
Rzqd włoski 
złożył przysięgę
W sobotę w Rzymie odbyło 

się zaprzysiężenie 31 rządu 
włoskiego w okresie powojen­
nym. Rząd ten złożony jest z 
przedstawicieli chrześcijań­
skiej demokracji, socjalistów, 
socjaldemokratów i republika­
nów. Tym samym zakończony 
został kryzys gabinetowy, któ­
ry trwał we Włoszech 48 dni.

PAP

Z Bliskiego Wschodu

W Libanie panuje 
względny spokój

Minister spraw 
zagrań icznych

Trwa dyskusja na temat bodźców

Agencje prasowe donoszą z Bejrutu, że po kilku dniach 
ostrego napięcia, w Libanie panuje obecnie względny spokój. 
Pozostaje to w związku z akcją mediacyjną, jaką podjęli 
przedstawiciele innych krajów arabskich przede wszystkim 
Libii i ZRA.
Korespondent AFP doniósł w 

depeszy z pierwszego dnia 
świąt, że po raz pierwszy od 
pięciu dni noc z soboty na nie 
dzielę upłynęła spokojnie na 
całym terytorium libańskim z 
wyjątkiem Bejrutu, gdzie zano 
towano dwa zamachy. Podrzu­
cono tu bombę pod amerykań­
ski ośrodek kulturalny oraz 
pod gmach jednego z banków

■ Mistrzem świata w ho

amerykańskich. Oba budynki 
znajdują się w centrum mia­
sta. Wybuchy spowodowały 
straty materialne, żadnych o- 
fiar nie było.

Według oświadczenia rzecz­
nika libańskich sił bezpieczeń­
stwa, w czasie ostatnich incy­
dentów zbrojnych w Libanie 
poniosło śmierć 20 osób. Wśród 
zabitych znajduje się m. in. o- 
bywatel szwajcarski, którego 
samochód ostrzelały bojówki 
ekstremistów w centrum Bej­
rutu.

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Stefa­
na Jędrychowskiego przy­
był w poniedziałek do Pol­
ski z oficjalną wizytą mini 
ster spraw zagranicznych 
Republiki Turcji — Ihsan 
Sabri Caglayangil wraz z 
małżonką.

Towarzyszą mu: szef de­
partamentu informacji MSZ 
— Oktay Iscen, dyrektor ge
neralny departamentu

keja na lodzie na rok 
został zespół Związku 
dzieckiego.

M Sobiesław Zasada

1970 
Ra-

wy-
cofał się z rajdu „Safari”.

■ Na szermierczych mi­
strzostwach świata junio­
rów brązowy medal we flo 
recie zdobył Polak Kalinow 
ski.

■ Piłkarze Warty prze­
grali w Sosnowcu z miejsco 
wym Zagłębiem 0:1.

Informacje sportowe z kra 
ju i ze świata podajemy na 
str. 4.

W niedzielę po południu woj 
ska izraelskie sprowokowały 
incydent zbrojny w południo­
wej części doliny jordańskiej. 
Wojska jordańskie odpowie­
działy ogniem. W czasie dwóch 
godzin trwała wymiana strza­
łów z dział czołgowych, broni 
automatycznej i moździerzy.

wschodniego MSZ — Erdem 
Erner, dyrektor gabinetu 
ministra — Savłet Aktug i 
inne osoby.

Na udekorowanym flaga­
mi Turcji i Polski warszaw 
skim lotnisku Okęcie mini­
stra Caglayangila i jego 
małżonkę witał min. Jędry- 
chowski wraz z małżonką.

Tureckich gości witali tak 
że: wiceminister* spraw za­
granicznych — Adam Will- 
mann, ambasador PRL w 
Turcji — Stanisław Piotrow 
ski. (PAP)

Reforma - na tle powiatu
Trzeci tydzień trwa w przemyśle dyskusja nad projektem 

reformy płac. — Jak oceniają jej przebieg komitety powia­
towe partii? — z takim pytaniem zwróciliśmy się do sekre­
tarza KC PZPR powiatu poznańskiego, Mariana Nowaka. W 
rozmowie uczestniczył także przewodniczący komisji KP do 
spraw reformy — Jerzy Pasch ke.
Zdaniem naszych rozmów­

ców, za wcześnie na meryto­
ryczną ocenę przyjmowanych 
przez zakłady wskaźników syn 
tetycznych i zadań odcinko­
wych. Trzeba się bowiem dob­
rze przyjrzeć, czy zakłady — 
spośród wielu możliwych — 
nie wybierają wyłącznie wskaź 
ników dla siebie najdogodniej 
szych. Bo przecież sens refor­
my polega na maksymalnym 
zgraniu interesów załóg z in­
teresami społeczeństwa, repre 
zentowanymi przez państwo. 
Poza tym w niektórych przed­
siębiorstwach, kierownictwa 
pragnęłyby zmienić przyjęte w 
pierwszym okresie dyskusji 
wskaźniki. Trzeba się więc za­
stanowić jakimi motywami się 
kierują.

Niespokojne święta

Wykrycie spisku
w Sudanie

Przewodniczący Rady Rewo­
lucyjnej i premier Sudanu Nu­
meiri zakomunikował w sobo­
tę w przemówieniu radiowo-te 
lewizyjnym o wykryciu w kra 
ju spisku antyrządowego, zor­
ganizowanego przez siły reakcji, 
w którym przewodził przywód 
ca sekty religijnej Ansard
Iman el 
skowcy 
Aba na

Jak

Mahdi. Uzbrojeni spi- 
okopali się na wyspie 
Białym Nilu.
oświadczył Numeiri

Na linii przerwania ognia 
między Syrią a Izraelem do­
szło w sobotę i w niedzielę do 
zbrojnych incydentów sprowo­
kowanych przez soldateskę 
izraelską.

Jak oświadczył syryjski rzecz 
nik wojskowy w pierwszy 
dzień świąt jednostki syryjskie 
zaatakowały cztery pozycje 
izraelskie położone w połud­
niowej i środkowej części linii 
zawieszenia ognia. Wojska sy­
ryjskie zadały nieprzyjacielowi 
znaczne straty w ludziach i 
sprzęcie.

Rzecznik wskazał, że w okre 
sie od 27 do 29 marca jedno­
stki wojskowej armii syryj­
skiej atakowały 25 pozycji izra 
elskich. (PAP).

w północnej Irlandii
Aresztowano 33 osoby

i
W niedzielę doszło między demonstrantami katolickimi 
wojskami brytyjskimi do nowych zajść sprowokowanych

przez protestantów w dwóch miastach Irlandii 
Londonderry i Lurgan.
W obu tych miastach aresz­

towano w nocy z niedzieli na 
poniedziałek 33 osoby, które 
w trybie przyśpieszonym odpo 
wiadać będą za udział w zaj­
ściach. Walka między katoli­
kami a wojskami brytyjskimi

Do pierwszych zajść 
w sobotę w Armagh. 
wali je protestanci 5

Północnej

; doszło już
Sprowoko- 

z pastorem

przed kilku dniami, gdy udał 
się on w okolice położone nad 
Białym Nilem dla ogłoszenia 
tam reformy rolnej, dokonano 
na niego zamachu. Prze­
wodniczący Rady Rewolucyj­
nej podkreślił, że Sudan zaj- 
mie „nieustępliwe stanowisko 
w, obliczu spisków imperiali­
stycznych”.

W niedzielę rano odbyły się w 
stolicy Sudanu. Chartumie, olhrzy 
mie demonstracje ludności popie 
rającej rewolucyjny rząd Suda* 
nu. Agencja MEN donosi, iż 
wśród demonstrujących tłumów 
można było dostrzec przedstawi­
cieli różnych warstw społeczeń­
stwa wyrażających pełne popar­
cie dla rządu rewolucyjnego i po 
tepia jarych prowodyrów spisku 
antypaństwowego. (PAP)

Napięta sytuacja 
w Dahomeju

Jak donosi agencja France 
Presse, w związku z burzliwy­
mi incydentami do jakich do­
szło w ostatnich dniach w pół­
nocnej części Dahomeju, prze­
rwane zostały w sobotę wybo­
ry prezydenckie i parlamentar­
ne w tym kraju. Rozpoczęły 
się one 9 marca i miały zakoń­
czyć 31 tegoż miesiąca.

W komunikacie odczytanym 
przez radio przez szefa junty
wojskowej płk. Souza
stwierdza się że incydenty w 
północnej części kraju są tak 
poważne, iż trzeba odroczyć na 
czas nieokreślony przeprowa­
dzenie wyborów. (PAP)

trwała 
li na 
teczny 
derry

także w nocy z niedzie 
poniedziałek. W świą- 
poniedziałek w London 
i w pozostałych mias-

tach Irlandii Północnej pano­
wał względny spokój.

Zamieszki w Irlandii Północ
nej wybuchły 
obchodzoną w 
cą powstania 
w Dublinie w

w związku z 
niedzielę roczni 

wielkanocnego 
roku 1916, po-

wstania które ->swego czasu zo 
stało krwawo stłumione przez
Anglików. W 
ewentualnych 
demonstracji i
nych 
nej 
9 000

W

miastach

przewidywaniu 
zajść podczas 
wieców’, w róż 
Irlandii Północ

zmobilizowano przeszło 
policjantów i żołnierzy.
demonstracjach dla ucz-

łanem Paisleyeni na czele, którzy 
zorganizowali pochód do dzielni­
cy Armagh zamieszkałej przez ka 
tolików stanowiących w Irlandii 
Północnej warstwę społecznie 
upośledzoną. Katolicy obrzucili 
protestantów kamieniami i bu­
telkami.

Setki policjantów i żołnierzy 
ściągniętych w pośpiechu otoczy­
ło dzielnice katolicką zaporami 
z drutu kolczastego. Według infor 
macji podanych przez policję 6 
osób zostało rannych w czasie po 
tyczki między protestantami a ka 
tolikami.

W Lurgan czterystu protes­
tantów usiłowało rozproszyć 
demonstrację katolików. Prze­
rwali oni kordony i przewró­
cili wozy policyjne.

W Belfaście grupy prote­
stanckie kierowane przez wo­
jowniczego pastora lana Pais 
leya usiłowały zakłócić uro­
czystości zorganizowane przez 
katolików. (PAP)

Problem płac jest złożony. 
Sposób jego rozwiązywania w 
jednym zakładzie, może wywo 
lać niezamierzone reperkusje 
w drugim. Zbyt wielkie różni­
ce w poziomach bazy, w pro­
centach funduszów podwyżek 
płac dla robotników i fundu­
szy premiowych dla pracow­
ników umysłowych, mogą spo 
wodować przepływ kadr z jed 
nych zakładów do drugich. 
Dlatego trzeba próbować kooc 
dynować te sprawy.

W ciągu minionych 2 tygod 
ni, w powiecie poznańskim 
wysiłek koncentrowano na do 
tarciu z ideą reformy do naj­
szerszych rzesz pracowniczych. 
To się powiodło. Pomogła w 
tym „chwytliwość” samego te­
matu. Ludzie dyskutują jak 
rzadko i — co ważne — uznają 
ideę reformy, uzależnienie za­
robków od efektywności pra­
cy, za słuszną i sprawiedliwą.

Zdaniem naszych rozmów­
ców — dyskusja zarazem uiaw 
rriła duże braki w znajomości 
podstawowych pojęć i termi­
nologii ekonomicznej u sporej 
części szeregowych pracowni­
ków przemysłu, a także niedo 
mogi w metodach pracy służb 
ekonomicznych przedsiębior­
stw. Okazało się też, że w 
wielu zakładach trzeba dopie­
ro doprowadzić rachunek kosz 
tów do oddziałów produkcyj­
nych, majsterni i brygad ro­
boczych ; przebudować system 
obiegu dokumentacji ekonomi­
cznej i stworzyć warunki do

tego, aby dyrektor, przycho­
dząc rano do pracy, zastawał 
na biurku sprawozdanie o pro 
dukcji i kosztach w dniu ubie 
głym. Tylko wtedy bowiem mo 
że on operatywnie wpływać 
na tok produkcji, (pch)

Setki zabitych

Turcja nawiedziona została 
przez bardzo silne trzęsienie 
ziemi. Nastąpiło ono w nocy z 
soboty na niedzielę o godz.
23.08 czasu miejscowego

czenia 54 rocznicy powstania 
dublińskiego przeciwko pano­
waniu Anglików wzięło udział 
w Belfaście, Londonderry i 
innych miastach Irlandii Pół­
nocnej tysiące mieszkańców.

Zgon Jerzego Koli era
W schronisku aktorów wetera­

nów w Skolimowie zmarl przed 
świętami w wieku 87 lat doktor fi­
lozofii Jerzy Koller. były współ­
pracownik ..Ossolineum” i kustosz 
Muzeum Wielkopolskiego; długo­
letni recenzent teatralny.

Zmarły był odznaczonv Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 
i Odznaką Honorową miasta Po­
znania.

którym obszerne przemówienia 
wygłosili przewodniczący Wielkie­
go Churału Ludowego MRL Dż. 
Sambu i prezydent L. Syoboda.

Wicepremier Iraku
w Jordanii

tradycyjny marsz brytyjskich bo­
jowników o pokój. Na placu odbył 
się wiec. Demonstranci poprowa­
dzili pochód z południowej części 
Londynu do centrum stolięy z 
transparentami, na których znaj­
dowały się napisy wzywające do 
rozbrojenia atomowego i ustąpie­
nia brytyjskiego ministra obrony 
Healey’a.

Otwarcie lotnisk 
w Kambodży

Według doniesień z Sajgonu, 
władze kambodżańskie poin­
formowały, że od poniedziałku 
rano oba międzynarodowe lot-

trwało 48 sekund. Siłą trzę­
sienia osiągnęła 9 stopni w 
skali Richtera. Jest to równo­
ważne sile wybuchu 140 min 
trójnitrotoluenu. Trzęsienie 
zostało odczute w całym kra­
ju i wywołało panikę w Stam 
bule, Ankarze oraz innych nie 
raz dość odległych, miejsco­
wościach.

Pierwszą wiadomość o trzę­
sieniu podał telefonicznie gu­
bernator Ihsan Aras, który 
zawiadomił władze, że 80 pro

XVI Plenum CRZZ
W piątek, 3 kwietnia odbędzie 

się w Warszawie XVI posiedzenie 
Plenarne CRZZ. Tematem obrad 
— dorobek i dalsze zadania związ­
ków zawodowych i samorządu ro­
botniczego w usprawnianiu kon­
troli społecznej w produkcji, han­
dlu i usługach.

Syoboda zakończył wizytę

W związku z napiętą sytuaćją na 
linii przerwania ognia między 
Izraelem a Syrią i Jordanią, przy-

był do Ammanu wicepremier i mL 
nister obrony Iraku Saleh Am- 
masz. Spotkał się on tutaj z sze. 
fęm rządu Talhuni w obecności 
jordańskiego ministra obrony Tu­
kana.

niska Kambodży Pochen-
tong w Phno Penh i Siemreap 
zostały ponownie otwarte dla 
ruchu.

cent 
Gediz 
sienie 
żarów 
stały 
wielu

10-tysięcznego miasta 
zostało zniszczone. Trzę 
spowodowało wiele po- 
w mieście. Pożary te 
się przyczyną śmierci 

ogarniętych paniką,

w Mongolii
Prezydent Czechosłowacji Ludvik 

Svoboda zakończył w niedzielę wi­
zytę przyjaźni w Mongolskiej Re­
publice Ludowej i odleciał spe­
cjalnym samolotem do Japonii.

Poprzedniego dnia w stolicy 
Mongolii odbył się wiec przyjaźni 
mongolsko - czechosłowackiej, na

Marsze wielkanocne 
w Wielkiej Brytanii

W ubiegła sobotę zakończył się 
na londyńskim Trafalgar Square

Demonstracje w USA
W sobotę przed Białym Domem 

odbyła się masowa demonstracja 
na znak protestu przeciwko agre-
sji USA Azji południowo-
wschodniej. Następnie uczestnicy 
demonstracji udali się przed sie­
dzibę Departamentu Stanu, gdzie 
domagali się zaprzestania‘ingeren­
cji Stanów Zjednoczonych w spra­
wy innych narodów.

Linia lotnicza
Paryż - Moskwa - Tokio

Na tokijskim lotnisku Haneda 
wylądował w niedzielę radziecki 
samolot „Ił-fi2”. inaugurując rejsy 
samolotów Aerofłotu na linii Pa­
ryż — Moskwa — Tokio. Liczącą 
8 tys. km trasę ze stolicy radziec­
kiej do Tokio samolot przebył w 
ciągu 9 godzin i 30 minut, prze­
wożąc 115 pasażerów.

Agencja France Presse do­
niosła, iż rzecznicy amerykań­
scy i południowowietnamscy 
oświadczyli w Sajgonie, że jed 
nostki wojsk reżimowych oraz 
USA działające przeciwko par­
tyzantom są „upoważnione” do 
przekraczania granicy Kam­
bodży „jeśli zajdzie tego po­
trzeba”. Z wypowiedzi rzecz­
ników wynika, że jest to stała 
praktyka stosowana przez Ame 
rykanów i wojska reżimowe w 
rejonach graniczących z Kam­
bodżą.

Rzecznik Białego Domu, Ro­
nald Ziegler potwierdził w so­
botę, że amerykańscy dowód­
cy połowi w Wietnamie Po­
łudniowym są „upoważnieni” 
do przekraczania granicy Kam 
bodży. Była to pierwsza infor­
macja Białego Domu na ten te­
mat. (PAP)

wyrwanych ze snu ludzi. Utrzy 
muje się nawet, że płomienie 
spowodowały więcej ofiar 
śmiertelnych iż samo trzęsie­
nie. W szpitalach przebywają 
setki rannych w tym wielu 
poparzonych. Ostateczna licz­
ba ofiar nie jest na razie usta 
łona ponieważ nie nawiązano 
łączności z wieloma miejsco­
wościami w rejonie Gediz.

Według doniesień, jakie na­
płynęły w poniedziałek w 
godzinach rannych, w miejs­
cowościach w pobliżu Gediz za 
waliły się minarety dwóch me 
czetów oraz zniszczonych zo­
stało ponad 200 domów. W 30 
godzin po trzęs.ieniu, w ponie­
działek rano, liczba ofiar wy­
nosiła 583 osoby, jednak licz­
bę te uważano za niepełną i 
wyrażano obawy, że może ona 
dojść do 2 tys. osób. (PAP)

Z Wietnamu Płd.

Nasilenie ataków 
partyzanckich

Z wiadomości jakie napłynę­
ły w poniedziałek rano, wyni­
ka, że oddziały wyzwoleńcze w 
Wietnamie Południowym nasi­
liły poważnie działania. O 
godz. 3 rano w poniedziałek 
obóz szkoleniowy w Chau Doc, 
170 km na zachód od Sajgonu 
został gwałtownie ostrzelany 
rakietami 107 mm oraz po­
ciskami moździerzowymi. Rów 
nocześnie partyzanci zaatako­
wali 5 posterunków sił reżimo­
wych w tym rejonie.

W prowincji Tay Ninh par-, 
tyzanci zaatakowali bazę 
wsparcia pierwszej dywizji a- 
merykańskiej kawalerii po­
wietrznej. Atak ten nastąpił w 
niedzielę. Partyzanci użyli 
moździerzy, rakiet oraz dział 
bezodrzutowych. Walka trwała 
godzinę i zginęło w niej 13 
Amerykanów, a ponad 30 zo­
stało rannych. Strona amery­
kańska wezwała na pomoc ar­
tylerię, helikoptery oraz my­
śliwce bombardujące. Siły 
USA zmuszone były ewaku­
ować rannych pod ogniem par­
tyzanckim. Po godzinnej walce 
partyzanci wycofali się. Wymia 
na ognia w tym rejonie trwała 
jeszcze przez 4 godziny. Stra­
ty amerykańskie są najwięk­
sze z poniesionych w tym roku 
w pojedynczej walce.

Nasilenie walk partyzanc­
kich nastąpiło na pograniczu z 
Kambodżą. W różnych star­
ciach Amerykanie stracili tam 
2 ludzi a 10 zostało rannych.

PAP

Wywiad bańskiego 
ministra

Jak donosi korespondent 
PAP, minister spraw zagra­
nicznych NRF Walter Scheel 
udzielił wywiadu kolońskiemu 
miesięcznikowi „Moderne 
Welt”, w którym zajął stano­
wisko wobec niektórych aktu­
alnych problemów.

Zapytany w sprawie wymia­
ny poglądów między NRF a 
Polską na temat uznania gra­
nicy na Odrze i Nysie minister 
Scheel wyraził pogląd, że kwe­
stia ta jest „organiczona pew­
nymi barierami wynikającymi 
z międzynarodowo-prawnych 
porozumień Niemiec z mocar­
stwami zwycięskimi”. Minister 
Scheel oświadczył dalej, że 
jego zdaniem przeszkodą jest 
również „brak traktatu poko­
jowego” oraz „układowe zobo-, 
wiązania NRF”.

Powtarzając powyższe argu­
menty, którymi posługują się 
bońskie koła pragnące skom­
plikować sprawę ostatecznego 
uznania przez NRF zachodniej 
granicy Polski, minister Scheel 
zarazem oświadczył ogólniko­
wo. że ,.NRF jest jednak goto­
wa do konstruktywnego wkła­
du na rzecz uregulowania tak 
ważnej dla porozumienia mię­
dzy narodem niemieckim i pol­
skim sprawy”.

Omawiając problem stosun­
ków między NRF i NRD Wal­
ter Scheel oświadczył, że Niem 
cy zachodnie gotowe sa do 
współpracy z NRD na bazie 
równouprawnienia, jednakże 
republika federalna nie zgadza 
się na traktowanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ja­
ko zagranicy. (PAP )



W następnym 5-lecni

Poprawa zaopatrzenia 
w meble

O przeszło 50 proc, wzrośnie 
w bieżącym 5-leaiu produkcja 
mebli. O dynamice rozwojo­
wej tego przemysłu świadczy 
chociażby to, że tegoroczne za 
dania są większe w porówna­
niu z ubiegłorocznymi w całej 
branży meblarskiej — o 17 
proc. Największy wzrost — 13 
procentowy — dotyczy zakła­
dów podległych resortowi leś­
nictwa. Mimo to jednak po­
trzeby rynku krajowego nie zo 
stały jeszcze zaspokojone; do­
stawy są w br. iłłniejsze o ok. 
8 proc, od zapotrzebowania.

Wydatna poprawa w tej dzie 
dżinie spodziewana jest w przy 
szłym 5-leciu. „Startując” już 
z wysokiego poziomu wyjścio­
wego, który w br. wynosi po 
nad 10 mid zł wartości wyro­
bów — przemysł zamierza tak 
przyspieszyć rozwój produkcji, 
aby w 1975 r. dostarczyć na 
rynek meble o wartości blisko 
17 mld zł. Łącznie z importem, 
którego wartość, zgodnie z zało 
żeniami, wyniesie ok. 600 min 
złotych, oznacza to — jak się 
szacuje — pełne zaspokojenie 
potrzeb odbiorców krajowych.

Największe potrzeby istnieją 
w dziedzinie tzw. zestawów kom­
binowanych. których w 1975 r. za 
mierzą się dostarczyć 180 tys.. tj. 
o prawie 40 proc, więcej w porów 
naniu z br. (PAP)

W roku szkolnym 1970/71

Ponad 3700 osób
przyjmą akademie medyczne

Akademie medyczne, podobnie jak w roku ubiegłym, przyj- 
mą w br. na I rok studiów 3.770 osób. Najwięcej — 2.100 
miejsc przypada na wydziały lekarskie, 950 na farmację i 720 
na stomatologię. Zachowana zostaje nadal zasada równego 
podziału miejsc na wydziałach lekarskich: 50 proc, dla chłop­
ców i 50 proc, dla dziewcząt.
Egzaminy wstępne prowa­

dzone będą — jak od szeregu 
lat — metodą konkursową, 
przy zachowaniu anonimowości 
zdających, co zapewnia obiek­
tywność ocen prac egzamina­
cyjnych. System ten, jak wy­
nika z opinii samej młodzieży 
oraz władz uczelnianych, jest 
skuteczny i sprawiedliwy.

Mimo iż w tym roku, liczba 
kandydatów na studia wyższe

Konsul Sanchez 
na wolności

W sobotę w godzinach ran­
nych partyzanci Frontu Wyz­
wolenia Argentyny uwolnili 
paragwajskiego konsula San- 
cheza, którego uprowadzili w 
ub. wtorek. Sanchez został wy 
wieziony z miejsca gdzie trzy­
mano go w ukryciu i porzuco­
ny na niewielkiej stacji kole­
jowej o 20 km na północ od 
Buenos Aires. Partyzanci zde­
cydowali się uwolnić Sanche- 
za, mimo iż władze argentyń­
skie nie wypuściły dwu party­
zantów Dellanave i Baldu. 
Front Wyzwolenia Argentyny 
w oświadczeniu złożonym w so 
botę stwierdza, że Baldu zo­
stał prawdopodobnie zamordo­
wany przez policję.

Konsul Sanchez na k/onferen 
cji prasowej zorganizowanej w 
Buenos Aires, stwierdził, że 
podczas 90 godzin swej niewo­
li był traktowany dobrze.

PAP
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| W czołówce światowej

Eksportowa kariera polskich statków
handlowych i rybackich

Uroczystości i imprezy 
na 100-lecie urodzin W. I. Lenina

Bez przesady można powiedzieć, że polskie statki zrobiły 
eksportową karierę — błyskotliwą a zarazem opartą na 
trwałych pozycjach; tym bardziej godną podkreślenia, że na 
stępiła w rekordowo krótkim czasie oraz, że start do niej 
rozpoczął się od podstaw, dosłownie z niczego.
Trudno bowiem inaczej o- 

kreślić obraz zniszczonych do­
szczętnie stoczni w marcu 
1945 r., wysadzonych w powie 
trze pochylni, zawalonych za­
topionym taborem i urządze-

Książek coraz 
więcej

Mimo poważnej konkurencji 
ze strony TV, filmu, radia i 
prasy — w ostatnim okresie 
pisze się, drukuje i czyta znacz 
nie więcej książek niż daw­
niej. Jak szacują francuscy 
wydawcy — od 1963 r. do chwi 
li obecnej ukazało się na ca­
łym świecie więcej książek niż 
od chwili wynalazku druku do 
roku 1963. Niestety, ponad 60 
proc, wszystkich książek wyda 
wanych jest zaledwie w 12 kra 
jach świata. (PAP) 

będzie mniejsza niż w latach 
ubiegłych, poziom i kryteria 
oceny egzaminów wstępnych 
na akademie medyczne będą 
równie wysokie jak dotych­
czas. O przyjęciu decydować 
będą wyniki egzaminów wstęp 
nych, które obowiązywać bę­
dą wszystkich- kandydatów.

Duże możliwości otwierają 
się obecnie przed studentami 
farmacji. Ten kierunek stu­
diów objęty również reformą, 
zapewnia młodzieży specjali­
zację w 5 atrakcyjnych kierun­
kach, m. in. w zakresie anali­
tyki lekarskiej, farmacji prze­
mysłowej i in.

Zachowane zostają ogólne zasa­
dy punktacji a w tym preferencji 
dla młodzieży ze środowisk robot­
niczych i chłopskich. System ten, 
jak wykazują doświadczenia, przy 
czynił się do zwiększenia dopływu 
młodzieży robotniczej i chłopskiej 
na studia medyczne. Młodzież sta­
nowiła w roku ubiegłym ok. 47,2 
proc, przyjętych na I rok na wy­
działy lekarskie. Ogółem wśród 
przyjętych w roku ubiegłym na 
akademie medyczne (na wszystkie 
wydziały) młodzież robotnicza i 
chłopska stanowiła 4G,5 proc. W 
dalszym ciągu pozostaje u nas nie 
rozwiązany problem dopływu mło­
dej kadry lekarskiej na obszary 
tzw. deficytowe, które odczuwają 
brak lekarzy. Dokładniejsza ana­
liza tego zjawiska wykazuje, iż ab 
solwcnci pochodzący ze wsi i ma­
łych miasteczek łatwiej podejmu­
ją pracę w tych rejonach niż mło­
dzież z dużych miast. W związku 
z tym rozważana jest obecnie w 
resorcie zdrowia możliwość takich 
form rekrutacji na studia lekar­
skie które by zwiększyły liczbę 
młodzieży z rejonów szczególnie 
ubogich w kadrę lekarską. Spra­
wy te są obecnie rozważane i naj­
prawdopodobniej zna jdą urzeczywi 
stnienie jeszcze w tegorocznym na 
borze młodzieży na wydziały le­
karskie akademii medycznej.

PAP 

niami basenów wyposażenio­
wych stoczni. Nie mieliśmy 
tradycji stoczniowych, nic po­
siadaliśmy kadr naukowców, 
konstruktorów okrętowych, 
inżynierów i wykwalifikowa­
nych robotników.
Nic dziwnego, że . początki by­

ły więcej niż skromne, a 
pierwsze polskie statki ze 
stoczni gdańskiej — parowce 
„Sołdek” i krótko po nim 
„F-^rwomajsk, (ten ostatni roz 
poczynający eksport do 
ZSRR) — były jednostkami 
bardzo prostymi, odbiegają­
cymi od ówczesnego standar­
du światowego.

Dziś — pod banderami 22 
państw — pływają 733 statki 
(3.300 tys. DWT) ze znakami 
firmowymi stoczni w Gdań­
sku, Gdyni i Szczecinie.

Daje to nam bardzo wyso­
ka 5-tą pozycję na świecie w 
eksporcie statków — za Japo­
nią, NRF, Szwecją i W. Bry­
tanią. Po raz pierwszy objęliś 
my światowy prymat w budo 
wie i eksporcie jednostek ry­
backich (wg wielkości budo­
wanego tonażu), wyprzedza­
jąc NRD i Japonię.

Tradycyjnie już najwięk­
szym odbiorcą polskich stat­
ków jest ZSRR a na drugie 
miejsce — dzięki podpisanym 
ostatnio kontraktom na stat­
ki o łącznej nośności blisko 
400 tys. DWT — wysunęła się 
bandera norweska.

Oferujemy na eksport statki 
towarowe i rybackie oraz 
mniejsze specjalistyczne jed­
nostki, aż 55 różnych typów, 
zaprojektowane przez pol­
skich konstruktorów okręto­
wych. Wiele z nich, w szcze­
gólności drobnicowce i jed­
nostki rybackie, należą w swo 
ich klasach do najnowocześ­
niejszych na świecie.

Eksport polskich statków 
odegrał poważną rolę w roz­
budowie flot niektórych kra­
jów: we flocie radzieckiej co

Wyroki śmierci 
w Brazzaville

Trybunał wojskowy Ludo­
wej Republiki Konga wydał 
w niedzielę wyrok przeciwko 
13 wojskowym, którzy brali 
udział w kontrrewolucyjnym 
spisku, usiłując dokonać w 
dniu 23 marca zamachu stanu 
i obalić rząd prezydenta 
Ngouabi. 10 oskarżonych, w 
tym 5 zaocznie, skazano na ka 
rę śmierci. Trzech — na karę 
dożywotniego więzienia.

W niedzielę rano wykonano 
wyrok na trzech skazanych. 
Trwa proces innych osób za­
mieszanych w spisek. (PAP)

Święta w Zagłębiu Konińskim
W naszym, wielkopolskim 

okręgu przemysłowym nie 
wszyscy mogli przez oba dni 
świąt beztrosko wypoczywać 
przy suto zastawionych sto­
łach. Bez przerwy pracować 
musiały zakłady utrzymywa­
ne w tzw. ruchu ciągłym.

„Fedrowali” górnicy odkry­
wek węglowych: „Adamów”, 
„Gosławice”, „Kazimierz” i 
„Pątnów”. Dostarczyli oni, pra 
cując bez przerwy, blisko 80 
tys. ton brunatnego paliwa. 
Węgiel ten odtransportowano 
do olbrzymich kotłów 3 wiel­
kich elektrowni Zagłębia Ko­
nińskiego: „Adamów”, „Ko­
nin” i „Pątnów”. Dzięki ryt­
micznym dostawon^ paliwa si 
łownie te mogły bez zakłóceń 
dostarczać energię elektryczny 
do krajowej sieci. / )

Pracowali także bez prze­
rwy „biali” hutnicy z Huty 
Aluminium w Malińcu k. Ko­
nina oraz pracownicy Fabry­
ki Materiałów i Wyrobów 
Ściernych w Kole. W czasie 
świąt nie można bowiem wy­
gasić, ani na chwilę elektro- 
lizerów, w których zachodzi 
proces wytapiania srebrzyste­
go metalu z tlenku aluminium, 
jak również pieców kolskiej 

5-ty statystyczny statek po­
chodzi z Polski, w ChRL co 
6-ty, w Indonezji co 9-ty sta­
tek, we flocie kubańskiej co 7- 
my. Statki z Polski tworzą 
prawie połowę tonażu floty 
czechosłowackiej i czwartą 
część albańskiej. Masowiec 
„Aztcca” ze Szczecina jest 
flagowym statkiem bandery 
meksykańskiej, a we flocie 
Irańskiej tę zaszczytną funk­
cję pełni drobnicowiec 
wany przez polskich 
niowców „Arya Dad".

zbudo 
stocz- 
Traw-

lory zbudowane w gdyńskiej 
„Komunie Paryskiej” należą 
do najnowocześniejszych i naj 
większych w brytyjskiej flocie 
rybackiej. Jeden z nich „Bo­
ston Concord” zdobył najwyż 
sze wyróżnienie wysp brytyj­
skich w rybołówstwie — 
„Srebrnego śledzia”.

Dostarczyliśmy 26 trawle­
rów rybackich armatorom 
francuskim. Wielokrotnie zdo 
bywały one błękitne wstęgi. 
Pochodzące z Polski traw­
lery „Sydero” i „Shetland” 
ostatnio zajęły dwa czołowe 
miejsca w połowach francu­
skiej floty rybackiej. (PAP).
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Reorganizacja 
rządu irackiego
Z Bagdadu donoszą o prze­

prowadzonej tam reorganizacji 
rządu irackiego. Jest to jedna 
z poważniejszych reorganizacji 
w organach kierowniczych pań 
stwa. Agencje prasowe zwraca 
ją uwagę na wejście w skład 
rządu irackiego pięciu polity­
ków kurdyjskich.

Według informacji syryjskiej 
agencji prasowej, Kurdowie o- 
trzymali następujące resorty 
w rządzie irackim: samorządu 
i spraw wiejskich, odbudowy 
północnej części kraju, pracy 
oraz rolnictwa.

Dotychczasowi ministrowie, 
którzy piastowali te teki, zosta 
li mianowani ambasadorami 
Iraku w różnych krajach.

PAP

fabryki, gdzie wytwarza się 
korund, niezbędny składnik 
do produkcji materiałów ścier 
nych. Oba zakłady wyproduko 
wały tysiące .ton produktów, 
na które jest wielkie zapotrze 
bowanie w kraju i za grani­
cą.

Wzorowa postawa, zdyscypli 
nowanie — oto cechy, które 
dominowały na dyżurach świą 
tecznych pracowników koniń­
skiego zagłębia. Dzięki temu 
wszystkie zakłady utrzymane 
były w ruchh bez przerwy, nie 
było zakłóceń w ich pracy, ani 
awarii.

Pierwszy i drugi dzień świąt 
upłynął w Zagłębiu Koniń­
skim pod znakiem zimowej 
aury. Niemal bez przerwy pa 
dał śnieg, lub śnieg z desz­
czem. Wiał silny ^wiatr, było 
niezwykle zimno.

Nic dziwnego, że ulice miast 
zagłębia, m. in. Konina, Kola, 
Słupcy i Turku oraz innych 
miasteczek i miejscowości te­
go rejonu Wielkopolski świeci 
ły pustkami. Nie obserwowa­
no wzmożonego ruchu pojaz­
dów na drogach i szosach.

(zet)

Zbliżająca się setna rocznica urodzin Lenina 22. IV. br. 
smobUizowała wszystkie muzea leninowskie i ruchu rewo­
lucyjnego w całej Polsce do przygotowania się do odwiedzin 
tysięcy turystów. Dyrekcje muzeów zatroszczyły się o wzbo 
gacenie stałych zbiorów o pamiątki leninowskie sprowa­
dzone z zagranicy oraz 
śei.
Ziemia Krakowska, na 

rej Lenin przebywał od 
któ- 
1912

do 1914 roku, poczyniła przy­
gotowania, aby jak najuro- 
czyściej uczcić pamięć pobytu 
wodza rewolucji światowej 
na ziemi polskiej. Zaplanowa 
no szereg imprez, których zna 
czenie '—'biega poza region 
krakowski. Obchody będą mia 
ły charakter różnorodny. Do 
głównych należeć będzie wmu 
rowanie 22 kwietnia br. ka­
mienia węgielnego pod pom­
nik Lenina w Nowej Hucie. 17 
kwietnia nastąpi otwarcie na­
grodzonych prac konkursowych 
na pomnik, który stanie w 
Alei Róż w Nowej Hucie. Rów 
nocześnie zawiązany przed 
rokiem Społeczny Komitet Bu 
dowy Schroniska im. Lenina 
na Babiej Górze w Marko­
wych Szczawinach położy ka­
mień węgielny pod schroni­
sko również 22 kwietnia br.

Według wspomnień towarzy­
sza wycieczek Lenina Sergiusza 
Bagockiego miał on na Ba­
biej Górze po raz pierwszy

Trwają prace nad przyszłym 
planem 5-letnim. Ale już w 
wielu podstawowych dziedzi­
nach naszej gospodarki zary­
sowują się zamierzenia, do 
których będziemy dążyć w 

nadchodzącej pięciolatce.
Opracowanie CAF

Spisek na Cyprze
Jak informuje dziennik „Fi- 

lelefteros” w dyspozycji rządu 
cypryjskiego znajduje się lis­
ta zawierająca wykaz osób — 
aktywnych współpracowników 
prezydenta Makariosa — mi­
nistrów, członków parlamentu, 
przywódców partii politycz­
nych, którzy mieli być zamor 
dowani, jeśli powiódłby się 
niedawny zamach na prezyden 
ta Makariosa.

Plan zamordowania działa­
czy politycznych — pisze dzień 
nik — potwierdza, że za ple 
cami bezpośrednich organiza­
torów spisku wymierzonego 
przeciwko prezydentowi Ma- 
kariosowi stały siły zagranicz 
ne. Chciały one, inspirując na 
wyspie morderstwa polityczne, 
narzucić takie rozwiązanie pro 
blemu cypryjskiego, które od 
powiadałoby ich interesom.

„Filelefteros” stwierdza, że 
dla przeciwdziałania siłom re­
akcji imperialistycznej nie­
zbędna jest jedność narodu i 
współpraca wszystkich partii 
politycznych Cypru. (PAP)

w
Katastrofy

pobliżu miejscowości Manito
waning w prowincji Ontario w 
Kanadzie, doszło do zderzenia czo 
łowego dwóch samochodów, z któ 
rych jeden wiózł 7 osób a drugi 
9. W wyniku zderzenia 9 pasaże­
rów poniosło śmierć, a 7 zostało 
rannych.

Ponurej zbrodni dokonano w no 
wojorsklej dzielnicy Brooklyn. 
Nieznany sprawca zamordował 
tam w niedziele kobiete. a nie­
długo po morderstwie wrócił na 
miejsce zbrodni i podpalił miesz 
kanie ofiary. Spłonęło 4 dzieci za 
mordowanej. Podczas gaszenia po 
żaru ofiara padło kilka osób, w 
tym 4 strażaków, zostało rannych.

Na światowej wystawie „Expo- 
70” doszło do pierwszego tragicz 
nego wypadku. 29-letni reporter 
Japoński spadł z wysokości 3 me­
trów z Wieży Słońca i po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł.

z mniej uczęszczanych miejscowo-

zetknąć się z polskimi górami.
Krakowscy taternicy w ory­

ginalny I efektowny sposób 
uczczą dzień urodzin Lenina. 
Dla upamiętnienia jego tury­
stycznych zamiłowań wejdą 
kilkoma szlakami taternic­
kimi na najwyższy szczyt Tatr

Rysy, na którepolskich
Lenin wspiął się według rela­
cji współczesnych 13 czerwca 
1913 roku. Na szczycie zapa­
lony zostanie symboliczny 
znicz.

Rok bieżący będzie okresem 
wzmożonych wycieczek z całe­
go kraju do miejsc pobytu Le­
nina w Krakowie, Poronifhe i 
Białym Dunajcu. Oczekiwane 
jest przybycie licznych tury­
stów ze Związku Radzieckiego. 
W czerwcu zostanie zorganizo 
wana w Poroninie wielka ma­
nifestacja młodzieży ze Szkol­
nych Kół Przyjaźni, w paź­
dzierniku zaś tego roku w 
tymże Poroninie odbędzie się 
zlot turystów wiejskich, fina­
lizujący obchody jubileuszowe.

Gdy już mowa o ruchu tu­
rystycznym w roku bieżącym 
trzeba odnotować, że Biura 
Podróży ORBIS i „Gromada” 
zorganizują w tym roku spec­
jalne pociągi do Lipska, gdzie 
wydrukowano w 1900 roku 
pierwsze egzemplarze leni­
nowskiej ..Iskry”. Polscy tu­
ryści odwiedzą dom, w któ­
rym mieściła się drukarnia.

Inny pociąg przyjaźni za­
wiezie wycieczkowiczów do 
Berlina, Pragi i Budapesztu. 
W trzech stolicach poznają 
oni pamiątki leninowskie.

Zorganizowane zostaną rów 
nież wycieczki śladami Leni­
na do ZSRR. Najwięcej grup 
pojedzie do Leningradu. W 
planie jest rejs po Wołdze, z 
postojami w miastach leni­
nowskich m. i. w Kazaniu, Ul 
janowsku, Wołgogradzie i Ro­
stowie. (fh)

Herbata 
czy kawa?

Czego pi jemy więcej, herbaty 
czy kawy? Nie ulega wątpli­
wości, że licząc na szklanki i 
filiżanki, pije się u nas w kra­
ju więcej herbaty niż kawy, 
choć licząc w kilogramach 
większe jest spożycie tej dru­
giej. Z danych statystycznych 
wynika, że w roku ubiegłym 
spożycie kawy przez każdego 
statystycznego Polaka sięgało 
480 gramów, a herbaty — 234 
gramy. Te pozorne rozbieżności 
wynikają z odmiennych sposo­
bów przyrządzania napojów; 
esencję herbaty obficie rozcień 
cza się wodą, nie mówiąc już o 
nagminnie praktykowanych 
oszczędnościowych metodach 
korzystania z niej w postaci 
dwukrotnego i więcej parze­
nia.

Czy spożycie herbaty u nas 
wzrasta? Tak, i to znacznie, 
choć wolniej niż kawy. Np. w 
1950 r. spożycie herbaty na gło 
wę ludności wynosiło 34 gra­
my, a w 1960 r. — 115 gramów. 
W ciągu ostatnich lat dziesię­
ciu spożycie herbaty podwoiło 
się, podczas gdy spożycie kawy 
w tym samym czasie zwięk­
szyło się przeszło czterokrot­
nie.

Jeśli idzie o tradycje picia her­
baty w naszym kraju, to. podob­
nie jak kawy, sięgają XVIII wie­
ku. przy czym upowszechnianie sie 
herbaty również spotykało się z 
oporami. Botanik ksiądz Kluka w 
„Dykcjonarzu” z lat 1777—1788 pi­
sał m. in. ..gdyby Chiny wszystkie 
swoje trucizny przesłały, nie mo­
głyby nam tyle zaszkodzić, ile swo 
ją herbata”. A jednak przyjęła sie 
ona i z biegiem czasu zaczynała 
zdobywać coraz więcej zwolenni­
ków. by wreszcie stać się ogólnie 
używanym napojem. Przv czym — 
jak pisze kronikarz pito ją „cza­
sem z mlekiem, czasem bez mleka, 
ale zawsze z cukrem”. (PAP)

Eksplozje bomb 
w Nowym Jorku
Ludność Nowego Jorku zanie­

pokojona jest od dłuższego czasu 
eksplozjami bomb podkładanych 
przez nieznanych osobników. W 
marcu odnotowano kilka tego ro 
dzaju wypadków, w wyniku któ 
rych wiele osób poniosło śmierć. 
W ubiegła sobotę bomba wybuch 
ła w sześciopiętrowym bloku 
mieszkaniowym w dzielnicy za­
mieszkiwanej przez hippisów i 
artystów. Dwie osoby zostały za­
bite. Podejrzewa sie. że była to 
eksplozja bomby własnei produk 
cji. (PAP)
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Nie ma hodowli bez melioracji

Jadwiga Mankiewici: „...służba 
zdrowia, to laka dziedzina, któ­
rej organizacja wymaga wielu $o 

jutzników..."
Fot. — K. Przychodzkl

Pani magister przyjmuje nas w 
lśniącej niklem urządzeń i bie 
lą fartuchów pracowni, która 

obecnie stanowi główne forum 
jej działalności, związanej i o- 
chroną naszego zdrowia. Ale, 
jak się wkrótce okaże, nie jesł 
ło forum jedyne, jako że — jak 
twierdzi p. Jadwiga Mankiewicz 
— służba zdrowia ło taka dzie­
dzina życia, która ma swój 
wpływ na wszystkie pozostałe, 
wymaga żalem działalności na 
wielu frontach i przy współudzia 
le jak największej liczby sojusz­
ników.

— Spotykamy »łę w Pracowni 
Płynów Infuzyjnycli. Nie jest to 
pojęcie zupełnie jasne dla nie­
wtajemniczonych...
— To jest placówka produk 

cyjna, wytwarzająca leki dla 
ciężko chorych, stosowane przy 
kroplówkach. Produkujemy 
więc leki wyłącznie dla szpita 
li: dla miejskich, wojewódz­
kich, mieszczących się w Poz­
naniu, a i niektórych powiato­
wych. Wytwarzane u nas leki 
to materiał deficytowy.

— Co to są za leki?
— Przede wszystkim 5 pro­

centowa glukoza i sól fizjolo­
giczna. Ale — w zależności od 
potrzeby szpitala — możemy 
natychmiast po zgłoszeniu prze

Refleksje nad historią
i dzieje święta I-majowego
Wydawnictwo Poznańskie sy 

gnalizuje ukazanie się 
dwóch ważnych pozycji 

z dziedziny literatury społeczno- 
politycznej. Jedną z nich jesł pra 
ca poznańskiego naukowca, pro­
fesora prawa międzynarodowego 
na UAM Alfonsa Klafkowskiego: 
„Granica polsko-niemiecka po łl 
wojnie światowej", drugą: 
„Wielki pochód" Feliksa Sie- 
miankowskiego — książka po­
święcona dziejom święta pier­
wszomajowego w jego przekro­
ju historycznym.

Praca Alfonsa Klafkowskiego 
odpowiada na szerokie zapotrze 
bowanie czytelnicze. Jak dotych­
czas naukowcy zajmujący się pro 
blemafyką prawną stosunków poi 
sko-niemieckich adresowali swe 
publikacje głównie do grona fa­
chowców: przedstawicieli nauki i 
publicysfyki międzynarodowej w 
kraju i na świecie, w książkach 
publikowanych z reguły przez fa 
chowe wydawnictwa naukowe. 
Obecnie wydana ma nieco inny

Coraz szybciej, coraz wyżej, 
coraz dalej... Nieustan­
nie wzmaga się tempo 

naszego życia. Trwa wyścig 
nauki i techniki. We wszyst­
kich dziedzinach, w tym rów­
nież — a może przede wszy­
stkim — w lotnictwie- Toczy 
się wielka podniebna rywali­
zacja konstruktorów, inżynie­
rów, pilotów. W tej ogólno­
światowej rywalizacji z du­
żym powodzeniem uczestniczą 
od lat trzej wybitni konstruk 
torzy radzieccy: A. N. Tupo­
lew, S. W. Iljuszyn i A. I.
Mikojan. 
wspaniałe 
które w 
zaważyły

Ich dziełem były 
maszyny bojowe, 
poważnym stopniu 
na losach drugiej

wojny światowej. Ich dziełem 
są teraz potężne i supernowo­
czesne samoloty pasażerskie. 
Długa i niełatwa była dro­
ga do tych podniebnych suk­
cesów..-

— Za kilka lat samoloty 
odrzutowe będą współzawod­
niczyły z transportem kolejo­
wym — powiedział na począt­
ku lat pięćdziesiątych znany 
radziecki konstruktor lotni­
czy — Andrej Nikołajewicz 
Tupolew. Słowa jego znalaz-

NASZE ROZMOWY

Na straży zdrowia
zeń zapotrzebowania wyprodu 
kowac glukozę np. 10 czy 20- 
procentową. Mamy niezbyt du 
ży asortyment leków, ale nie- 
zoędnych. Choćby np. dla Po­
gotowia Ratunkowego, które 
w nagłych wypadkach musi je 
mieć natychmiast. Zapotrzebo­
wanie na naszą produkcję jest 
ogromne; ciągle nie dość do­
brze zaopatrywane są np. szpi­
tale powiatowe. Niestety — 
zwiększyć produkcji w tych 
warunkach (pracownia ko­
rzysta z pomieszczeń Ośrodka 
do Walki z Gruźlicą przy uL 
Szamarzewskiego) nie możemy 
z powodu cjasnoty. Czekamy 
na otwarcie szpitala przy Lu- 
tyckiej, gdzie mają nas prze­
nieść. Wtedy będzie można roz 
szerzyć produkcję i jej asorty­
ment, bo przecież postęp medy 
cyny i do tego zmusza.

—- C«y pani, jako kierownica- 
ce, znana Jc»t Jui data tego 
szczęśliwego momentu przepro­
wadzki?
— Niestety nie znam jej; ani 

jako kierownik pracowni, ani 
jako radna MRN i członkini 
Komisji Zdrowia.

— Czy dłużej jest pani kierów 
niczką ©zy radną?
— Radną. Przedtem pracowa 

łam w DRN — Stare Miasto. 
Tam także zajmowałam się 
problematyką służby zdrowia, 
bo — niezależnie od mojego 
zawodu — uważam, że spra­
wy opieki zdrowotnej powin­
ny osobiście angażować każde 
go. Dlatego byłam nieco przy­
kro zdziwiona, gdy mając dy­
żur w Komitecie Dzielnicowym 
FJN na Starym Mieście — w 
dniu poświęconym służbie zdro 
wia, na próżno czekałam na 
wizyty mieszkańców, 
cięż tyle jest spraw 
łatwienia...

— Może poznaniacy

a prze- 
do za-

uważają,
że naprawa organizacji białej 
służby to sprawa beznadziejna, 
a już Co najmniej — nie ich 
sprawa?
—I właśnie w tym nie mają 

racji. Służba zdrowia to taka

charakter, który można by okre­
ślić jako popularno-naukowy.

Autor przedstawia w niej za­
sadnicze ustalenia konferencji jał 
fańskiej i poczdamskiej oraz wy­
nikające z nich następstwa praw 
ne, polityczne i społeczne stano 
wiące podstawę integracji na­

Nowe książki

szych ziem zachodnich z Macie­
rzą. W dalszej części autor oma­
wia procesy ludnościowe na tych 
terenach oraz gwarancje bezpie­
czeństwa granicy polsko-niemiec 
kiej w systemie umów sojuszni­
czych, a także kolejne projekty 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

Książka Feliksa Siemiankow- 
skiego stanowi żywą kronikę po 
chodów 1-majowych zapocząłko 
wanych przed 80 lały manifesła-

Podniebna rywalizacja (I)

Powietrzny pociąg
ły potwierdzenie nadspodzie­
wanie szybko. Już w przede­
dniu 40 rocznicy Rewolucji 
Październikowej na radziec­
kich lotniskach pojawił się 
największy wówczas na świe 
cie samolot pasażerski — 
TU-114, mógł zabierać na 
swój pokład 220 pasażerów, 
czyli blisko połowę pojemno­
ści pociągu osobowego.

Zdobyta wielkim nakładem 
pracy wiedza i niespożyta 
energia Andreja Nikołajewi- 
cza Tupolew’a sprawiły, że 
już w pierwszych latach po 
Rewolucji stworzył on serię 
samolotów ANT. nazwanych 
tak«od jego inicjałów. ANT-1 
był pierwszym lekkim samo­
lotem radzieckim, dostosowa­
nym do startu i lądowania 
zarówno na ziemi, jak też na 
wodzie, śniegu lub lodzie. 
ANT-3 był maszyną o kon­
strukcji całkowicie metalo- 

dziedzina, której organizacja 
wymaga wielu sojuszników. 
Weźmy przykładowo szkolną 
służbę zdrowia. To jest moim 
zdaniem społeczny problem nr 
1, bo jeśli nie ochronimy zdro 
wia dzieci, nie możemy liczyć 
na zdrowe społeczeństwo. Sa­
ma służba zdrowia nic tu nie 
zdziała, jeśli nie przyjdą jej w 
sukurs nauczyciele i rodzice. 
Tak samo wiele społecznej 
inicjatywy, ingerencji, su­
gestii wymaga sprawa organi­
zacji żłobków, przedszkoli, prze 
myślowej służby zdrowia, a 
zresztą każdej przychodni. Ko 
misja zdrowia ma być trans­
misją głosu społeczeństwa do 
władz, niestety ten głos rozle­
ga się nie tam, gdzie trzeba. 
Narzekaniami w kolejce do le 
karza niewiele się zmieni...

— Jakie Inne aktualne proble­
my absorbują komisję?
— Najbliższe posiedzenie za­

mierzamy poświęcić sprawie 
chorób wenerycznych, których 
wzrost jest poważny w ostat­
nich latach. W planach pracy 
na rok bieżący mamy też spra 
wę średniego personelu, które 
go ciągle brak w mieście I w 
związku z tym chcemy rozpa­
trzeć możliwości otwarcia dru 
giej szkoły pielęgniarskiej. Pil 
ną potrzebą jest zwiększenie 
liczby łóżek w opiece zdrowot 
nej zamkniętej dla'przewlekle 
chorych. Stałym obowiązkiem 
naszej komisji jest oczywiście 
nadzór nad planami finanso­
wymi służby zdrowia, zwraca­
nie uwagi na to ile, na co 1 
w jakiej kolejności się wyda- 
Je.

— Gdzie pani znajduje więcej 
satysfakcji z pracy: tutaj, przy 
produkcji, czy w radzie?
— Myślę, że bez tej drugiej 

nie potrafiłabym się już obejść; 
uważam, że naszej służbie zdro 
wia przydatny jest każdy, kto 
może przyczynić się do uspraw 
nienia jej organizacji.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

cjami robotników Europy i Ame­
ryki. Rok po roku autor omawia 
manifestacje solidarności ludzi 
pracy w Polsce rozbiorowej, w 
okresie międzywojennym i w la­
tach Polsld Ludowej.

Jeden z rozdziałów tej książki 
poświęcony został w całości u- 
biegłorocznym obchodom Świę­
ta Pracy w Polsce i na świecie. 
W innym znaleźć możemy wybór 
haseł pierwszomajowych. Książ­
kę uzupełniają teksty wierszy i 
pieśni rewolucyjnych.

Aktyw społeczno-polityczny i 
wszyscy czytelnicy interesujący 
się historią majowego święta o- 
trzymali sporą garść informacji o 
przebiegu dotychczasowych
świąt i samej atmosfery w jakiej 
one przebiegały. Nie trzeba tu 
chyba dodawać, jakże różna ona 
była w przeszłości od obecnej, 
jakże często obfitowały te pocho 
dy w tragedie: masakry, strzały 
i walki z policją, (o)

Alfons Klafkowski — „Granica 
polsko-niemiecka po II wojnie 
światowej”. Wydawnictwo Poznań 
skie — Poznań, 1970, Stron 114, zł 
10.

Feliks Siemiankowski — „Wiel­
ki pochód”. Wydawnictwo Poznań 
skle — Poznań 1970. Str. 270, zł 16.

wej i wyposażoną w silnik 
produkcji krajowej. Wreszcie, 
ANT-4 — to pierwszy radzie­
cki ciężki bombowiec (noszą­
cy także symbol TB-1), który 
w 1929 r. dokonał przelotu z 
Moskwy do Nowego Jorku, 
przez Syberię, Morze Ocho­
ckie i Wyspy Aleuckie. Ma­
szyna ta, nazwana ,.Kraj Rad” 
pokonała odległość 22 tys. km 
w. ciągu 142 godzin lotu, zy­
skując wielkie zainteresowa­
nie i uznanie amerykańskich 
fachowców. Na bazie ANT-4 
zbudowany został wkrótce 3- 
silnikowy samolot pasażerski 
ANT-9. który również zdobył 
sukces na arenie światowej-

Tupolew był przekonany, że 
radziecki przemysł lotniczy 
powinien kroczyć swoją wła­
sną drogą, bez osiadania się 
na Zachód. Dążył do rozwi­
nięcia na szerszą skalę badań 
i doświadczeń naukowych, na

Ambitne zadania stawia 
sobie na ten rok służ­
ba agromelioracyjna na 

szego województwa, planując 
właściwą pielęgnację 80 pro­
cent łąk i pastwisk chłop­
skich. Szczególnie lansuje się 
kierunki bezinwestycyjnego 
uporządkowania użytków zie­
lonych, na których nie ma jesz 
cze urządzeń melioracyjnych. 
Majątek trwały, zainwestowa 
ny w melioracje przed wojną 
i podczas minionych 25 lat.wła 
dzy ludowej, a oceniany obec 
nie na 8 mld zł, stanowi wiel­
ki kapitał społeczny. Powinien 
więc rolnictwu efektywnie słu 
żyć. Na staranne utrzymanie 
i konserwację istniejących u- 
rządzeń głównie zużyte zosta­
ną pieniądze spółek wodnych, 
których budżety na rok bieżą 
cy sięgają 8 min zł.

Nasze województwo nic jest 
równomiernie wyposażono w urzą 
dzenia melioracyjne. Wysiłki 
władz, podejmowane szczególnie 
w ostatnich latach, nic zdołały 
zniwelować dysproporcji między 
powiatami zachodnimi czy też za­
sobniejszymi gospodarczo rejona­
mi centralnej wielkopolski a po 
wiatami wschodnimi I południo­
wymi, nie mówiąc tuż o niektó­
rych północnych. Powiat nowo- 
tomyskl (w 70 procentach zmeMo 
rowany) może pochwalić sic na­
kładami 150 zl na hektar zdreno 
wanych użytków rolnych, a po­
wiat koniński, który ma tylko 55 
procent gruntów zmeliorowanych, 
wydaje na każdy hektar 60 zł.

Bez wielkich inwestycji
Tych różnic nie wyrówna się 

od razu. Zanim sto procent 
użytków rolnych (a więc i zie 
lonych) zostanie zmeliorowa­
ne, chodzi o takie zagospoda­
rowanie łąk i pastwisk, aby 
dawały zbiór siana i masy zie 
lonej większy od osiąganego 
obecnie. To przecież nie za­
wsze zależy od kosztownych 
inwestycji. Dobry rolnik wie, 
że samo drenowanie nie wy­
starczy, choć przyczynia się do 
stabilizacji wilgoci w glebie, 
łagodzi skutki posuchy. Wyso­
kie plony uzyskuje się dopiero, 
kojarząc zabiegi agrotechnicz­
ne z odpowiednimi dawkami 
nawozów naturalnych i sztucz 
nych, a także przez dobór od 
mian. z

Pracami dotyczącymi intensyfi­
kacji łąk i pastwisk kieruje Wo­
jewódzki Zarząd Wodnych Meho 
źacji. który, oprócz lepszego wy 
korzystania majątku trwałego, 
tkwiącego w melioracjach, posta 
wił sobie zadanie -bezinwestycyj­
nego zagospodarowania użytków 
zielonych, które takich urządzeń 
nie mają. Każdy z pracowników 
inżynieryjnych w czynie 25-lecia 
zobowiązał sie opiekować okre­
ślonym kompleksem łąk i past­
wisk (np. w PGR, spółdzielniach 
produkcyjnych, czy chłopskich). 
Agromeliorantom w terenie żale 
cono uzupełnić do końca 1971 r. 
luki w wykształceniu ogólnym i 
zawodowym, aby mogli służyć 
skuteczną pomocą rolnikom.

Co z pastuchami?
Nie chodzi o poczciwych pa-

stuszków z fujarkami, o któ­
rych śpiewa „Silna Grupa pod 
WezwanidR”, lecz o pastu­
chów elektrycznych, potrzeb­
nych do pastwisk kwatero­
wych, popularnych w prakty­
ce łąkarskiej. W ubiegłym ro­
ku np. założono 390 pastwisk 
kwaterowych. Właśnie na ich 
przykładzie uczy się użytków 
ników łąk racjonalnej gospo- 

wiązywał ścisłą współpracę z 
hutnikami, mającą na celu 
stworzenie nowych lekkich 
stopów. Wszystko to świad­
czy jak daleko patrzał on w 
przyszłość.

Prawie co roku pojawiał się 
nowy samolot Tupolewa. Do­
szedł stopniowo do potężnych 
maszyn ANT-20 („Maksym 
Gorki”) i ANT-25 („Rekord 
zasięgu”). Cały świat był po­
ruszony i zdumiony, gdy sław 
ni radzieccy piloci Czkałow, 
Bajdukow i Bielaków, a w ja 
kiś czas później Gromow, Ju- 
maszew i Danilin wykonali 
na ANT-25 przeloty z Mos­
kwy do USA przez Biegun 
Północny — bez lądowania. 
Nie umilkły jeszcze owacje, 
■gdy wzbił się w powietrze no 
wy samolot Tupolewa — 4- 
silnikowy ANT-4 2. Ta ciężka 
maszyna pojawiła się na pod­
niebnych szlakach na długo 

darki zasobami paszowymi. 
Co roku planuje się za­
kładanie około 300 takich 
pastwisk pokazowych. Woje­
wódzki Związek Kółek Rol­
niczych postanowił rzecz po­
pierać. Kółka sfinansują w bie 
żącym roku 100 takich past­
wisk kwaterowych.

Pożyteczna ta akcja napoty­
ka Jednak na przeszkody. Cho 
dzi o drut na ogrodzenia (oko­
ło 500 m na każde), izolatory i 
aparaty wytwarzające prąd o 
słabym napięciu. Nagminnie 
brakuje baterii do pastuchów 
elektrycznych. Urządzenia dla 
pastwisk dla naszego woje­
wództwa ma dostarczać POM 
Warnica w Szczecińskiem. 
Przydziały jednak są znikome. 
Izolatorów POM nie chcą do­
wozić na miejsce, gdy nawet 
są bo kłopot z Uczeniem (na 
setkę pastuchów elektrycz­
nych trzeba około 5 000 izola­
torów), transportem itp. Po­
znańskiej „Agromie” też rzecz 
się podobno nie opłaca, choć 
blerze 13 procent za samo wy­
stawienie faktury odbiorcy.

Woda a plony
Wielkopolska Jest w tej nie­

korzystnej sytuacji, że poziom 
wody w glebie zaczyna wpły­
wać decydująco na plony, nie 
tylko zbóż czy okopowych, lecz 
również użytków zielonych. 
Niedostatek wilgoci w określo­
nych porach roku stanowi ba­
rierę dla stosowania wysokich 
dawek nawozowych. Na użyt­
kach zielonych planuje się je 
podnieść w bieżącym roku z 
200 kg do 232 kg. Czy takie 
dawki dadzą spodziewany 
efekt? Na dobrą sprawę — nie 
wiadomo. Na razie zbyt wiele 
jeszcze zależy od warunków 
atmosferycznych, konkretnie 
— od rozmieszczenia i wielko­
ści opadów.

W centrum uwagi
gospodarz

_HA5KO
Klgsby

aktem bezspornym jest, zbyt wielka płynność kadr.
Ponieważ praca w klubie, toFaktem bezspornym . 

że najlepiej nawet wy­
posażone i urządzone 

kluby nie potwierdzają jesz­
cze sensu swego istnienia, jeśli 
będą świecić pustkami, jeśli 
w środowisku nie znajdą się 
społecznicy, którzy ukierunku­
ją ich działalność przez aktyw 
ne uczestnictwo w pracy rad 
społecznych klubów.

Uważam, że szczególnej uwa 
gi wymaga obecnie sytuacja 
gospodarza klubu, który z urzę 
du jest również jednym z człon 
ków rady klubowej. W wielu 
przypadkach wachlarz klubo­
wych poczynań zależy właśnie 
jedynie od pomysłowości i chę 
ci tego jednego człowieka, peł 
niącego równocześnie funkcję 
sprzedawcy i kierownika d.s. 
kultury.

Jest to oczywiście najgorsza 
ewentualność. Niemniej dobrze 
byłoby, gdyby ta właśnie oso- 

przed amerykańskimi „latają­
cymi fortecami” i pod wzglę­
dem szybkości przewyższała 
nawet myśliwce tamtych lat.

Nastały lata wojny i cały 
wysiłek radzieckiego przemy­
słu lotniczego skierowany zo­
stał na produkcję maszyn bo­
jowych. Wśród innych typów 
samolotów wojskowych, nie­
małą rolę w walkach z hitle­
rowskimi najeźdźcami odegra­
ły skonstruowane przez Tupo­
lewa 2-silnikowe bombowce 
TU-2.

Po 
znów 
lenia 
ciągu 
przez

wojnie konstruktorzy 
przystąpili do doskona- 
samolotów cywilnych. W 
5 lat zespół kierowany 
Tupolewa opracował kil 

ka typów ciężkich samolotów 
dalekiego zasięgu z silnikami 
tłokowymi. Wkrótce stało się 
jednak jasne, że rosnące tem­
po życia wymaga zwiększenia 
szybkości samolotów, czego 
można było dokonać tylko 
przez zastąpienie silników tło 
kowych odrzutowymi- Wyma­
gało to wielkiego nakładu pra 
cy, skomplikowanych operacji
technicznych Organizacyj-
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W pnysziycb planach me!lora, 
cyjnyeh ma być przestrzegana «a- 
sada: nie ma odwodnienia bez na­
wodnienia, czyli takiego uregulo­
wania stosunków wodnych w gle­
bie, aby gwarantowały one wyso­
kie zbiory. Temu zadaniu ma «tu- 
żyć realizacja (do 1980 r.) tak zwa 
nej mulej retencji, dzięki której 
zgromadzi się 22 min. metrów 
sześciennych wody. Liczy się tu 
głównie na czyny społeczne lud­
ności, przy dotacji państwowej, 
wynoszącej 12 min. zł. Średnia re­
tencja, która ma zapewnić zapasy 
wody w granicach 30 min. metrów 
sześciennych, ma kosztować pań­
stwo grubo ponad pól miliarda 
złotych, nie mówiąc już o inwe­
stycjach kluczowych dla naszej 
gospodarki wodnej, jak zbiornik 
na Prośnle, który ma szanse reali­
zacji po roku 1985.

Opracowuje się też plany wy 
korzystania ścieków przemy­
słowych dla celów nawadnia­
nia łąk 1 pastwisk. Jednakże 
może to mieć tylko lokalne zna 
czenic, jak np. w powiecie po­
znańskim w rejonie luboń- 
skich Zakładów Przemysłu 
Ziemniaczanego. Myśli się rów 
nież o instalowaniu deszczowni 
na pastwiskach kwaterowych 
w niektórych PGR. Na uwagę 
zasługuje tu propozycja, skie­
rowania pod adresem Bukow­
skich Zakładów Budowlanych 
z Tworzyw Sztucznych, aby 
zajęły się produkcją rur ciś­
nieniowych z polichlorku wi­
nylu dla deszczowni.

Tylko kompleksowe 1 skoor­
dynowane wysiłki służby agro- 
melioracyjnej i wszystkich sek 
torów rolnictwa mogą przy­
nieść pożądane efekty produk­
cyjne w postaci zwiększonych 
zbiorów siana i masy zielonej, 
co z kolei zadecyduje o sukce- • 
sach hodowlanych naszego wo 
jewództwa.

MARIA POLCYNOWA 

ba była tzw. właściwym czło­
wiekiem na właściwym stano­
wisku. Taki stan wyelimino­
wałby niewątpliwie jeden z 
największych mankamentów 
w pracy klubów, jakim jest 

praca dla środowiska i ze śro­
dowiskiem, stąd też koniecz­
ność, aby kandydat na pra­
cownika etatowego klubu, był 
typowany przez samo środowi­
sko.

W myśl słusznego hasła: 
„Koło ZMW faktycznym go­
spodarzem klubu” właśnie 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
winien typować do pracy w 
placówkach kulturalno-oświa­
towych swoich zaufanych, świa 
domych, wartościowych wy­
chowanków.

Powołanie do życia rad klu­
bowych z prawdziwego zda­
rzenia i postawienie na stano­
wiskach gospodarzy klubów 
odpowiednich ludzi, zapewni 
prowadzenie na co dzień no­
woczesnych, pełnowartościo­
wych form pracy kulturalno- 
oświatowej, opartej na szero­
kim wykorzystaniu prasy, 
radia, telewizji, przeźroczy, fil­
mów oświatowych itp. Nie 
znaczy to oczywiście, że na­
leży rezygnować z tradycyj- 

Inych, świetlicowych form pra­
cy, takich jak odczyt, pogadan­
ka czy prelekcja.

Jednak formy nowoczesne, 
rozwijane w oparciu o pełne 
wykorzystanie środków maso­
wego przekazu, przyczynią się 
niewątpliwie do twórczej akty 
wizacji środowiska. Należy 
wiec w tym celu pracę wiej­
skich placówek k.o. oprzeć o 
zespoły zainteresowań np. o 
telewizyjne kluby dyskusyjne, 
regionalne koła historyczne, 
zespoły oświatowe i czytelnicze 
oraz amatorski ruch artystycz­
ny.
’ Kształtując w wyobraźni 
model przyszłościowej 
cówki k. o. na wsi, 

pla- 
mąrzą

mi się ośrodki kultural-
no-oświatowe, promieniujące 
swym oddziaływaniem na całą 
gromadę.

ANNA MŁYNEK 
instruktor Powiatowej Poradni 
Pracy Kulturalno-Oświatowej 

w Kaliszu
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Powietrzny pociąg
Dokończenie ze str. 3 

nych, pokonania wielu trudno 
ścŁ Ale tak jak ćwierć wie­
ku temu, tak i w latach pięć­
dziesiątych, radzieccy kon­
struktorzy, pracownicy tech­
niczni i robotnicy nie ulękli 
się trudności. I oto Związek 
Radziecki, jako pierwszy w 
świecie, rozpoczął seryjną pro 
dukcję odrzutowego samolotu 
pasażerskiego TU-104, o pręd 
kości maksymalnej 1000 km/ 
godz., podróżnej — 800 km/ 
godz. i zasięgu 3000 km.

Tu-104 zrobił prawdziwą 
furorę na świecie. Po wylą­
dowaniu tej maszyny na lon 
dyńskim lotnisku, jedna z ga 
zet brytyjskich pisała: „Pano 
wie, zobaczyliśmy wspaniały, 
opływowy samolot TU-104. 
Rosja zadziwiła śwjat zachod­
ni... Ten 50-miejscowy samo­
lot jest doskonalszy i nowo­
cześniejszy od wszystkich ma­
szyn zbudowanych kiedykol­
wiek w Anglii lub Ameryce. 
Eksperci cywilni i wojskowi, 
którzy przybyli aby go obej­
rzeć, .wprost zaniemówili ze 
zdziwienia i zachwytu.-. Strze 
lista konstrukcja pozwoliła 
zwiększyć szybkość o 70 — 
100 mil/godz. w porównaniu 
z naszą „Kometą”. Jednocze­
śnie zabiera on o 14 osób wię 
cej od „Komety” i jest bar­
dziej komfortowo wyposażo­
ny niż jakikolwiek samolot 
zachodni. I wszystko to przy

dwóch silnikach, w porówna­
niu z czterema w „Komecie”... 
Jeśli dodamy jeszcze, że TU- 
104 w ciągu 18 dni pobił je­
den po drugim 11 rekordów 
światowych — trudno się dzi­
wić . olbrzymiemu zaintereso­
waniu i aplauzowi, jaki sa­
molot ten zdobył na całym 
ś wlocie.

Ale dla zespołu Tupolewa 
był on tylko etapem przej­
ściowym dla następnych, je­
szcze większych i jeszcze do­
skonalszych samolotów pasa­
żerskich. W niedługim czasie 
pojawił się na radzieckich i 
zagranicznych lotniskach tur­
bośmigłowiec TU-114, o któ­
rym wspomnieliśmy już na 
wstępie, potem TU-134 i wre­
szcie TU-144, który rozwija 
szybkość 2500 km/godz., czyli 
blisko 2-krotnie większą od 
szybkości dźwięku. Oznacza 
to, że czas lotu z Moskwy do 
Chabarowska skrócił się z 
8 do 3 godzin. Ten naj­
nowszy, wspaniały samolot 
Tupolewa, przelatujący 6500 
km bez lądowania, to już 
prawdziwy pociąg powietrz­
ny, kursujący z zawrotną 
prędkością na trasach krajo­
wych i zagranicznych- Znając 
jednak nieprzeciętne zdolno­
ści i niespożytą energię An- 
dreja Tupolewa można mieć 
pewność, że i to nie jest je­
szcze jego ostatnie słowo.

(Interpress)

Puchar Polski

0:0 i OJ piłkarzy Warty
w meczach z Zagłębiem Sosnowiec
W ramach ćwierćfinałów Pncharu Polski poznańska Warta roze­

grała dwa mecze z Zagłębiem Sosnowiec. W sobotę w spotkaniu, 
które odbyło się na boisku przy ul. Rolnej „zieloni” zremisowali 
0:0, natomiast w Sosnowcu przegrali 0:1. W wyniku tych spotkań 
do półfinału awansował zespół Zagłębia.
Mecz poznańskiej Warty z Za­

głębiem rozegrany został w anor­
malnych warunkach. W momen­
cie, kiedy drużyny wychodziły na 
boisko zerwała się silna zamieć i 
widoczność spadła do kilkudziesię 
ciu metrów. Jednak sędzia Krusz- 
czyńskl z Wrocławia zadecydo­
wał, że mecz rozpocznie się o wy­
znaczonej godzinie. Zespoły grały

w następujących zestawieniach:
Warta Cieślak, Piotrowski,
Szczcszak, Żurawski, J. Zawadz­
ki, Łuczak, Janus, Rajewicz, Ma- 
ntckl, Staniszewski (Markiewicz), 
Kucz; Zagłębie: Patoła, Leszczyń­
ski, Strzałkowski, Schmidt, Za­
wadzki, Seweryn, Adamczyk, Fot- 
floc, Całus (Piecyk), Gałeczka, Ja 
rosik.

Hokejowe MŚ

ZSRR mistrzem

MOTORYZA€|A Renesans
jednośladów

dyktował rzut karny za pchnięcie 
Gałeczkl przez obrońcę. W ogól­
nym przekroju meczu goście impo 
nowali szybkością oraz bardzo am 
bitną grą.

Po porażce 3:4 w Mielcu, piłka­
rze chorzowskiego Ruchu w rewan 
żowym meczu — rozegranym w 
poniedziałek w Chorzowie — po­
konali Stal Mielec 1:0 (0:0) i awan 
sowall do 1/2 finału.

Jak podaje UEFA w klasyfika­
cji państw w futbolu Polska zaj­
muje bardzo korzystną lokatę. 
Przoduje Brazylia przed Anglią, 
Włochami, Szwecją, NRF, ZSRR 
i Polską. Na dalszych miejscach 
zostały sklasyfikowane m. in. Ju­
gosławia — 12, CSRS — 16, Buł­
garia, Węgry, Rumunia 18—20.

W pierwszych dniach maja mło 
dziełowa reprezentacja bokser­
ska Polski rozegra w Austrii dwa 
mecze. W 12 osobowej drużynie 
mamy m. In. dwóch reprezentan­
tów Wielkopolski: w wadze ko­
guciej Z. Zbyszewsklego — Zagłę 
bie Konin i w wadze ciężkiej R. 
Mazura — Olimpia Poznań.

Do czarnomorskiego kurortu 
Soczi udała się H-osobowa eki­
pa, przeważnie młodych kolarzy, 
mających ewent. szanse na uJzlnł 
w Wyścigu Pokoju 1 w Bałtyc­
kim Wyścigu Przyjaźni.

Bydgoska Fabry 
ka Rowerów 
nie może się 

skarżyć na brak 
zamówień krajo­
wych i eksporto­
wych. Wbrew daw 
niejszym progno­
zom na całym 
świecie obserwuje 
się zresztą obecnie 
renesans jednośla­
dów, jak w oficjał 
nej nomenklaturze 
nazywają się po- * 
jazdy na dwóch 
kółkach.

Zmieniają się na 
tomiast kategorie 
odbiorców, ich po 
trzeby i gusty. Ro 
wer traci nieco na 
znaczeniu jako śro 
dek lokomocji i 
staje się pojazdem 
używanym dla ce­
lów turystyki i re 
laksu. Zwłaszcza 
od czasu gdy staty 
styki medyczne za 
notowały zbawień 
ny wpływ pedało-

Na taśmie montażowej Komary „obrastają” w 
niezbędne urządzenie, nabierają właściwego

wania na utrzymanie zdrowia 
serca, popularność roweru 
wzrasta również i w tych spo­
łeczeństwach, gdzie równocześ 
nie rozwija się motoryzacja. 
Ale jest to już inny rower, 
składany, mieszczący się w ba­
gażniku samochodowym.

Natomiast rolę roweru jako 
środka lokomocji na krótkich 
trasach miejskich i podmiej­
skich coraz częściej przejmuje 
motorower. Ten prosty w bu­
dowie, łatwy w obsłudze i niez 
byt drogi pojazd znakomicie

kształtu I sprawności.
Fot. — T. Radecki 

ułatwia poruszanie się, nieste­
ty, nie przy każdej pogodzie.

Fabryka bydgoska, produku­
jąca rowery i motorowery, sy­
stematycznie wprowadza udo­
skonalenia swych wyrobów, 
które cieszą się dobrą opinią.

API
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Pewno na skutek przedświą 
tocznej gorączki wydarzył się 
w sobotnim odcinku mojej 
powieści przezabawny błąd 
korektorpki. Na str. 7 zamiast 
mężczyzn w spodniach 
podpułkowników ma być oczy 
wiście w stopniach pod­
pułkowników

Serdecznie pozdrawiam
Jerzy Korczak

Wyjadq do CSRS
Studencki zespół Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, laureat I nagro­
dy na VII studenckim festiwalu 
jazzowym — „Old Metropolitan 
Jazz Band” zaproszony został do 
Czechosłowacji na międzynarodo­
wy festiwal, który odbędzie się 
w maju br. V7raz z nim wyjedzie 
znany jazzman — Jan Boba.

Po występach w CSRS młody 
— bo istniejący dopiero 1,5 roku 
s— zespół wyjedzie na tournće po 
ZSRR. (PAP)

świata
Nie powiodło się naszym ho-i 

keistom startującym w grupie 
„A” hokejowych mistrzostw świa1 
ta w Sztokholmie. Polacy nie wy 
grali ani jednego meczu 1 zajęli 
ostatnie miejsce. Nasza drużyna 
spodła do grupy ,,B”.

W sobotę Polska zmierzyła się 
ze Szwecją przegrywając 1:5 (0:4, 
0:1. 1:0).

Tego samego dnia NRD poko­
nała nieoczekiwanie Finlandię -*• 
4:3 (1:0. 0:3. 3:4).

W niedziele doszło do decydują­
cego pojedynku Polska — NRD, 
miał on rozstrzygnąć sprawę, któ 
ra z tych drużyn pozostanie w 
grupie „A”. W pierwszej rundzie 
wynik był bowiem remisowy. Nie­
stety. nasi młodzi hokeiści nie 
zdołali wykorzystać szansy. Zwy 
ciężyła NRD — 5:2 (1:1, 0:1, 4:0). 
O porażce Polaków zadecydowała 
ostatnia tercja.

W pierwszym niedzielnym me­
czu doszło znowu do niespodzian­
ki. Sprawiła ją Finlandią wygry­
wając z Czechosłowacją 5:3.

W ostatnim meczu hokejowych 
mistrzostw świata Związek Ra­
dziecki wygrał ze Szwecja 3:1 
(0:0. 2:1, 1:0). Tym samym ZSRR 
został po raz 10, a kolejno po 
raz ,. mistrzem świata. Drugie 
miejsce zajęła f^wecja a brązowy 
medal przypadł Czechosłowacji.

(ot)

Pierwsza 'połowa tego spotkania 
nie była zbyt interesująca. Oba ze 
społy grały dość niemrawo na co 
niewątpliwie miah wpływ pada­
jący gęsto śnieg 1 silny wiatr. Pod 
obu bramkami doszło co prawda 
do kilku ciekawszych momentów, 
ale żaden goi nie padł. Po zmia­
nie stron Zagłębie ruszyło do ata­
ku. Bramkarz Warty — Cieślak 
kilkakrotnie znajdował się w opa­
łach, ale zawsze potrafił wyjść 
zwycięsko z pojedynku z groźny­
mi napastnikami gości, wśród któ 
rych znajdował się jeden z najlep 
szych naszych strzelców — Jaro- 
sik. Cieślak interweniował zawsze 
z dużym wyczuciem, grał dobrze 
na przedpolu i jego właśnie trze­
ba uznać za najlepszego piłkarza 
w drużynie JYarty.

W okresie przewagi Zagłębia go 
spodarze przeprowadzili kilka ak­
cji, z których mieli szanse strze­
lenia bramki. Niestety, nie potra­
fili zdobyć się na silny strzał 1 u- 
mieszczenie piłki w bramce prze­
ciwników. A szkoda bo okazje by 
ły naprawdę pierwszorzędne.

Podobnite jak pierwsze spotka­
nie, również rewanżowy mecz Za­
głębie — Warta odbywał się w 
trudnych warunkach. Jedyną 
bramkę zdobyli sosnowlczanle z 
rzutu karnego, którego egzekuto­
rem był Jarosik. Sędzia Karolczak 
z Bydgoszczy zbyt pochopnie po-

S. ZASADA WYCOFAŁ SIĘ 
,Z RAJDU SAFARI

Jak poda je agencja AFP pol­
ska załoga — Sobiesława Zasady 
wycofała się z Rajdu Safari. Na 
ostatnim etapie, prowadzącym 
przez zachodnie tereny Ugandy 
samochód, którym jechali Polacy 
— Porsche 911 miał defekt sil­
nika.

Do ostatniego etapu Polacy wy
startowali mając 11 pkt. przewa-
gi nad załogą NRF. Sobiesław Za
sada uważany był 
tegorocznego rajdu.

za faworyta

KOMUNIKAT TOTKA
P. P. Totalizator Sportowy za-

wladamia. że 
Lotka z dnia 
następujące 
sportowych:

15. 18, 35, 
Samochody

w zakładach Toto- 
29 bm. wylosowano 
numery dyscyplin

46, 48, 49 dod. 44 
osobowe marki

„Fiat - 125p” wylosowali: St. Bo­
gusz zam. Warszawa, ul. Okuniew 
ska 16/4 i M. Owłasht zam. Biały 
stok, ul. Murarska 33.

A oto wyniki spotkań I 1 II ligi 
angielskiej objętych zakładami w 
dniu 28 bm.: Arsenał — Wolver- 
hampton 2:2. Coventry — Burn- 
ley 1:1, Crystal Pałace — Ipswich

JAK NA NIEBIE,TAK 1 NA ZIEMI

— Jaroszyk, fo mój serdeczny kolega!
— Świetnie się składa. W kupie zawsze raźniej. On jest od 

roku naszym szefem sztabu. Tylko, że akurat pech: wezwali go 
na odprawę do dywizji. Ale będzie miał niespodziankę!

— Niespodziankę? Przecież Jaroszyk już od tygodnia do­
pytuje się bez przerwy o majora! — Teraz z kolei Krajnik 
triumfował. — Zapomniał pułkownik? Coś z pamięcią nie tego...

— Prawda. Zapomniałem. Na śmierć zapomniałem! — Bli­
charski przesadnie błazeńskim gestem złapał się za głowę. — 
Skleroza. Nic tylko skleroza. Ależ by nasz doktorek triumfo­
wał, co? Zaraz by zaczął o cholesterolu...

— Jaroszyk jest szefem sztabu? — upewnił się Hodyra. — 
A więc już me lała?

— Nie. Od przeszło roku.
— Co mu się słało?
— Spytajcie go lepiej sami. Pewno otłuszczenie serca, bo 

waży ze dwieście funtów, albo i więcej.
— „Szparag", dwieście funtów?
— Jakło: „Szaprag"? To jego nazywaliście „Szapragiem"? 

— Blicharski i Krajnik wybuchnęli śmiechem łak gromkim, że 
trwało chyba więcej niż minutę zanim mogli mówić dalej. — 
W!ecie ile on jajek potrafi wrąbać na śniadanie? Piętnaście! 
Sami zresztą zobaczycie!

Dowódcę I jego zastępcę wyraźnie rozbawił temat, ale Ho­
dyra przygasł: z trudem potrafił to ukryć. Zbliżyli się do okna, 
za którym niebo wciąż zasnute było niskimi chmurami.

1:1, Everton — Chelsea 5:2. Leeds 
— Southampton 1:3, Manchester
UTD Manchester City 1:2,
Nottingham — Newcastle 2:2, Sto- 
ke — Sheffieldwed 2:1. Sunder- 
land — Derbv 1:1, West Brom- 
wich — Tottenham 1:1, West Ham 
— Liverpool 1:0. Birmingham -c 
Preston 1:0. Blacburn — Carlisle 
1:0.

JUNIORZY NA PLANSZY 
SZERMIERCZYCH MS

W Mińsku rozgrywane są szer­
miercze mistrzostwa świata junio 
rów. Reprezentant NRF Hein zdo 
był tytuł mistrzowski we flore­
cie. mając w finale 4 zwycięstwa. 
Wyprzedził on Wołoszina (ZSRR) 
i Kalińskiego (Polska) — po 3 
zwyc. We florecie dziewcząt trium 
fowała Nikonowa (ZSRR) — 5
zwyc. przed 
— 3'zwyc. i 
zwyc.

REMIS

Buroczkina (ZSRR)
Popken (NRF) — 3

RUGBISTOW
W rewanżowym, międzypań­

stwowym meczu rugby, rozegra­
nym we Wrocławiu Polska od­
niosła sukces remisując z silną 
drużyną Włoch 3:3 (0:3).

JUGOSŁAWIA — NRD 14:6
W spotkaniu towarzyskim pię­

ściarska reprezentacja Jugosławii 
pokonała w Belgradzie NRD — 
14:6. (t)

Piłkarze Olimpii 1 Lecha roze­
grali w niedzielę towarzyskie spot 
kanie, które zakończyło się remU 
sem 1:1. Bramkę dla Lecha zdo­
był w 55 minucie Michalski zaś 
wyrównał w 70 min. Wojtkowiak.
W ciągu całego meczu lekką 
wagę mieli lechici.

SUKCES PIŁKARZY — 
JUNIORÓW

Na stadionie RKS Ursus 
Warszawą rozegrano 29 bm.

prze

pod 
mię-

dzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie juniorów ZSRR — Polska w 
ramach eliminacji turnieju UEFA. 
Zwyciężyła Polska 1:0 (1:0). Bram­
kę zdobył w 22 minucie Molenda.

ZWYCIĘSTWO AS ROMA
W sobotnim spotkaniu o mlstrzo 

stwo pierwszej ligi włoskiej piłka­
rze AS Roma pokonali Lanerossi 
— 1:0 (0:0). Zwycięską bramkę zdo 
był Francesco Scaratti w 77 min. 
W tabeli Roma zajmuje 9 miejsce, 
mając 26 pkt.

Ił/ naózym 
obiektywie

Trudne zadanie mieli sędziowie 
podczas meczu Warty z Zagłę­
biem. Po kilku minutach spotka­
nia zginęły pod śniegiem wszy­
stkie linie na boisku. Sędzia gwl 
zdał więc „z pamięci". Spotka­
nie odbywało się w Iście grud­

niowej aurze.

Wiernych kibiców nie odstraszą nawet najgorsze warunki atmo­
sferyczne. Podczas meczu pucharowego Warty z Zagłębiem So­
snowiec, na boisku przy ul. Rolnej stawił się komplet tych, którzy 

nie mogą żyć bez piłki.
Tak padła jedyna bramka dla 
Lecha w niedzielnym meczu z 
Olimpią na Dębcu. To towarzys­
kie spotkanie zakończone remi­
sem było okazją do wypróbowa­
nia nie tylko pierwszych zespo­
łów ale także zaplecza obu 

drużyn.
Fot. (3) — K. Przychodzki

— Pogoda dziś marksistowska. Cały pułk na wykładach. 
I tak już piąty dzień. Ale komunikat meteo daje dobre nadzie­
je. Jak się sprawdzą ich zapowiedzi pod koniec tygodnia od­
będzie się wasz lotny chrzest na naszym terenie. Planujemy 
loty do strefy i małe bombardowanko na poligonie. Ale na 
razie zejdźmy na ziemię: zakwaterowaliście się?

— Rozłożyłem graty w hotelu i przybiegłem.
— Pewno przeraził was fen hotel, co? To prowizorka. Nie­

długo będziemy mieli już coś lepszego. Hotel z prawdziwego 
zdarzenia. Trzy piętra. Pojedynki z łazienkami. Zresztą dla 
was to bez różnicy. Klucze od waszego mieszkania już ma­
my. Dwa pokoje w świeżo oddanym bloku. Pełny komfort. Coś 
fam jeszcze przykręcają i wygładzają, ale za tydzień' można 
się sprowadzać. Klucze wręczymy, rzecz jasna, waszej małżon­
ce. Taki u nas obyczaj. My tu tylko czekamy na takie okazje. 
Nudno. Nie to, co stolica...

— Dziękuję, ale nie chcę już tego mieszkania.
— Nie rozumiem. Jakło: nie chcecie. Za małe?
— Nie. Za duże.
Blicharskiego jakby zamurowało. Trwało to kilka sekund, 

po czym powiedział: — Tego jeszcze u nas nie było. Lu­
dzie wykłócają się o każdy metr kwadratowy, a wy tymcza­
sem...

— Przydzielicie te dwa pokoję komu innemu. Chętnych chy 
ba nie zabraknie.

— A wy, co? Z Warszawy chcecie może dojeżdżać? Baga­
tela. Pięćset kilometrów.

— Mnie wystarczy kawalerka.
— Ach tak, rozumiem... — Blicharski pokiwał głową, ale wy­

raz jego twarzy dowodził, że jest wręcz przeciwnie: niczego 
nie rozumiał — był zaskoczony i nie potrafił tego ukryć. Po­
patrzył na Krajnika, który jednak dyskretnie wzruszył ramio­
nami. — Wyraźnie zapowiedzieli nam w sztabie: dostaniecie 
Hodyrę, ale jeden warunek: dobre mieszkanie. I fo od razu, 
bez żadnych obiecanek i bez żadnego czekania. Inaczej będą 
z tego nici. Ściągamy go przecież z Warszawy!

Jubileuszowy 
album WSWF

Z okazji 50-lecla Wyższej Szko­
ły Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu, najstarszej uczelni wf w 
kraju ukazał się piękny album 
ilustrowany, będący przeglądem 
dziejów tej zasłużonej szkoły w 
kształceniu kadr dla kultury fi­
zycznej. W albumie zgromadzono 
wiele archiwalnych i unikalnych 
zdjęć oraz reprodukcji najważ­
niejszych dokumentów z dziejów 
uczelni. Komitetem redakcyjnym 
kierowali: Stefan Bączyk, Zbig­
niew Drozdowski oraz Karol 
Hoffman a autorami tekstów są: 
Jerzy Gaj i Marian Olszewski. 
Album opracował graficznie 
Zbigniew Kaja.

Wydawnictwo Artystyczno Gra­
ficzne w Poznaniu zadbało o wy­
jątkowo staranne wydanie tej ju­
bileuszowej pozycji.

Niezależnie od albumu, w naj­
bliższych dniach opuści prasę dru 
karską obszerna historia poznań­
skiej uczelni. Będzie to kolejna 
pozycja w ożywionej działalności 
wydawniczej poznańskiej WSWF.

(h)

Igrzyska Młodzieży 
w 12 dyscyplinach
Najbliższe, V Igrzyska Młodzie­

ży Szkolnej (finały) odbędą się 
w Szczecinie. Igrzyska centralne 
zostaną przeprowadzone z udzia­
łem 21 reprezentacji wojewódz­
kich — 17 województw i 4 miasta 
wydzielone (Warszawa, Wrocław, 
Kraków i Łódź).

Programem igrzysk objęte są 
następujące dyscypliny: gimnasty 
ka sportowa, dżudo, kajakarstwo, 
lekka atletyka, łucznictwo, pły­
wanie, szermierka, żeglarstwo, 
koszykówka, piłka siatkowa, pił 
ka ręczna i piłka nożna, (p)

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB'
31 III 1970 Nr 75 (811#)



Pracownicy poszukiwani
Dr6r 1 zi,lenI PoznaA -

. iiłio, zatrudni zaraz następujących pracowników:
“ sprzętu i transportu wyma-

g v?d wykształcenie techniczne i 5 lat 
sprzęto we 1W *akresie branży transportowo

— 3 OPERATORÓW
— ELEKTRYKA
— 2 OGRODNIKÓW
” $ nSnudo ‘‘Onswwkcji dróg l zieleni 2 1* L A H dL *

Bliższych informacji udzieli Dział Kadr w Pozna­
niu. uL Piaskowa 8. tel. 550-34.

>Desa< KOMUNIKAT
Dziekanat Wydziału Matematyki, Fltyki 

i Chemii
Uniwersytetu im. Adama Mlcklewicaa

w POZNANIU
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

P. P. „MOTOZBYT" 

POZNAŃ - ANTONINEK

ulica Gorysława nr 9 telefon 734-81

WYDZIERŻAWI

kiw

Salony przy ulicy Ratajczaka 35 
i Starym Rynku 48

na Wieczorowe Studium Chemii budynek o powierzchni ca 500 nf

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie do pracy niżej wymienionych pracow­
ników:
— KIEROWCÓW — z I-szą lub Il-gą starą kat. 

prawa jazdy na autobusy,
— KANDYDATÓW — na motorniczych z wykształ­

ceniem podstawowym i ukończonym 20 rokiem 
życia.

— Dla zamiejscowych pracowników zapewniamy 
zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych 1 Szkolenia MPK w Poznaniu, 
ul. Głogowska 131 pok. 32. K15O0

kupują i przyjmują w komis
dla Pracujących

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych Poznaniu
zaangażuje na dwa turnusy w czasie od 26.06. do 
14. 08. 1970 r. w ośrodku kolonijnym w Parchlinle: 
— KIEROWNIKA, 
— RATOWNIKA, 
— KUCHARKĘ I INTENDENTKĘ 
- oraz POMOCE KUCHENNE.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Wytwór­
nia Wyrobów Tytoniowych Poznań, ul. Wojskowa 5,
Dr. Adm. - Gospodarczy. Kim
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Pozna­
niu — zatrudnią zaraz:
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA z uprawnieniami 

budowlanymi
— INŻYNIER/^ ELEKTRYKA 3 uprawnieniami bu­

dowlanymi.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

przemyśle ceramiki budowlanej.
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem kierować 

do Działu Kadr — Poznań, ul. Konfedcracka — bn-
rak S. KI 804
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, pl. Wolności 18 — 
Sekcja Socjalna — przyjmie do pracy na koloniach 
letnich ' 

POMOCE KUCHENNE I KUCHARKI.
Zgłoszenia kierować należy pod podanym adresem.

K1786
Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych 
— Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu — ulica 
Dzierżyńskiego 181 — zatrudnią niezwłocznie: 
— Z-CĘ GL. KONSTRUKTORA — mgr. inż względ­

nie inżyniera mechanika.
— ST. KONSTRUKTORÓW — inżynierów mechani­

ków, względnie techników mechaników.
Warunki wynagrodzenia do omówienia w Dziale

Osobowym i Szkolenia Zawodowego. K1806
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska — zatrudnią następujących pracowników: 
— KIEROWNIKA S. O. W. I.

Wymagane wykształcenie minimum średnie tech­
niczne plus uprawnienia budowlane.
Wynagrodzenie do uzgodnienia, plus premia oraz 

— KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCYJNEGO
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne, plus 
praktyka w produkcji.
Wynagrodzenie do uzgodnienia. K1862

» Praca Nauka
Ucznia — również do do­
kończenia nauki w zawo­
dzie murarskim na bar­
dzo dobrych warunkach 
przyjmę. Mankiewicz, Po
znań, Piękna 8. 22377#

Wpisy na zoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kre 
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowania 
i inwestycji — przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków, Westernlat
te 11. K865

Termin 
kwietnia

Bliższe

składania podań upływa z dniem 15 
biec. roku.

antyczne
SREBRA 
PORCELANĘ 
SZKŁO 
BIŻUTERIĘ 
MONETY
MEBLE 
OBRAZY
I. T. P.

Oferty na sprzedaż mebli przyjmujemy 
również korespondencyjnie.

Kuplę 9 lub 10 rolek ta­
pety zagranicznej (do zmy 
wanła). Oferty „Prasn. 
Grunwaldzka 19 dla 
22124g.
Spawarkę wirową 350 Am 
per, stan bardzo dobry — 
sprzedam lub zamienię na 
prasę - tokarnię, frezar­
kę lub inną maszynę, mo 
że być niekompletna. Po 
zań. Żeromskiego 7 (war-
sztat). 22220g

Róże — silne krzewy w 
odmianach Baccara, Mon 
tesuma, Pollanty — sprze 
dam. Zamawiać tel. 726-64. 

22201#

KI 59!

Sprzedam lisy, stado pod 
stawowe, z wyposażeniem. 
Oborniki, tel. 82. 20918#
Sprzedam nową walizko­
wą maszynę do pisania — 
czeską „Consul". Wielką
Encyklopedie Powszech­

____ . informację w Sekretariacie Wieczoro­
wego Studium Chemii UAM, Poznań, Al. Sta- 
Hngradzka 1, pokój 52 — w godzinach od 14—15 
w każdy poniedziałek tygodnia. K142S

na składowanie pojazdów jednośladowych 
(motocykli i motorowerów).

Przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
nie 1 osoby prywatne, proszone są o skła­
danie ofert pod wyżej podanym adresem.

Ki w

Komunikaty Przetargi

Pomoc domowa do lat 40, 
potrzebna. Listy kiero­
wać: K. Szwidowska, Pra 
cownia Bielizny, Legio­
nowo k. Warszawy, ulica 
Krakowska 34, telefon 82.

K2076

Profesor liceum udziela 
lel.cji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 22710g

Opiekunka - chorej, po­
moc domowa potrzebna. 
Obornicka 39 m. 12.

21281#

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20912#

ghKupnofl Sprzedaż
Potrzebny rencista na pół 
etatu, do pomocy w pun­
kcie skupu makulatury. 
Ul. Jackowskiego 27.

20824#

Kupię wiertarkę, tokarkę 
stołową, balans, kompre­
sor. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20746g.

Maszynistka, poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20851g

Poszukuję dekoratora do 
oprawy okien w domku 
jednorodzinnym. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20885g.

Kupię maszynę do rąba­
nia gałęzi (gospodarstwo 
ogrodnicze). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21034g.

Kupię mały rzutnik fran­
cuski „Projex” do prze­
źroczy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21041g

Malarzy przyjmę na sta­
łe. Garstkowiak, Party­
zancka 5 m. 2. 21047g

Kupię rower używany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22750g.

Dnia 27 marca 1970 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA HANKIEWICZ
z domu WYRWICKA

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Chełmońskiego 17. 22756#

Dnia 27 marca 1970 r. zmarła .namaszczona 
roku życia, nasza kochanaOlejami św., w 76 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ANNA KARPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm.

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim, 
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Malinowa 3. 22757g

Dnia 27 marca 1970 r. zakończył swój praco- 
wity żywot, przeżywszy lat 47, najdroższy 
ojciec, szwagier i wujek

HENRYK MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 mar­

ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku

żona z córką oraz rodzina

Poznań, Tokarska 3 m. 2. 22749g

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 
VII, na podstawie art. 861 kpe podoje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17. IV. br. o godz. 11 w Pozna­
niu, uf. Naramowicka 112, odbędzie się II LICYTA­
CJA RUCHOMOŚCI składających się «•

L jednej tokarki bez marki s silnikiem elektryes-

3. jednej frezarki płaskiej do metali ■ silnikiem 
elektrycznym,

3. jednej strugarki podłużnej z silnikiem elektr. — 
oszacowanych na łączną sumę 79.000 zł, należą­
cych do Stanisława Grześkowiaka.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym. 21267g

£ Samochody
Sprzedam Ifę 8. Luboń, 
ul. Konarzewskiego 34 — 
tel. 611-71, wewn. 510.

20799#

Panna pracująca poszuku­
je pokoju (członek spół­
dzielni). Oferty „Prasn". 
Grunwaldzka 19 dla 20883g

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „INTERMODA” we 
Wrocławiu • Zakład w Lesznie, ul. Skarbowa 1 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie

POSADZKI KSYLOLiTOWEj z materiałów wy­
konawcy. Powierzchnia posadzki około 500 m’. 
Termin wykonania w okresie urlopu zakłado­
wego tj. od 13. VII. do 1. VIII. 1970 r.

Bliższych Informacji w sprawie przetargu udzieli 
Dyrekcja ZPO - Zakład w Lesznie, ul. Skarbowa 1.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać w terminie 10 dni od daty ukazania się ogło­
szenia.

Otwarcie ofert nastąpi dwunastego dnia od daty 
ogłoszenia, w ZPO - Znkłnd w Lesznie.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K21C0

ni. Atlas Świata. Oferty [ sprzedam samochód „Ad- 
,.Prasa’’, Grunwaldzka 19 )er Junior” na chodzie.
dla 20880g.
Mechaniczne ładowacze 
do obornika — wykonuje 
Alfred Mlsch, Chróśclce, 
ul. Korfantego 13. K205J
Sprzedam maszynę szwal-

Siatkę parkanową na klat 
ki 1 sita polecam. Armii,
Czerwonej 23. 20396g
Sprzedam zgrzewarkę — 
1000 V do zgrzewania fo­
lii. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20661g.
Sprzedam urządzenie — 
silnik spalinowy, prądni­
ca, akumulatory przezna 
czone do oświetlania do­
mu, gdzie brak prądu 
elektrycznego. Stanisław 
Nowak, Komorniki, Łąko
wa 4. 21071g
Sprzedam pianino koncer 
towe Bluthner. Telefon 
670-688 . 20698#
Wózek tanio sprzedam. 
U'. Podstolińska 10 m. 10. 

20717#
Kanapotapczan 
wany i stolik, 
sprzedam. Ul. 
m. 3.

mało uży 
ławę — 
Załeże 7 

20747#
Sprzedam pianino marki 
Bechstein — nowoczesne, 
stan idealny. Tel. 474-10, 
Tymoteusz Bandosz. Po­
znań — Hangarowa 14.

___________________20775#
Sprzedam transformator 
spawalniczy ETA d 250 z 
gwarancją, piec co 1.2 m’ 
z rusztami wodnymi. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20822g

Doga sprzedam. Gniezno, 
Młodzieży Polskiej 9.

20868#
Dźwigary i drewno na bu 
dowę szklarni 1000 m’ — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2O344g.
Sprzedam gabinet ciem­
ny. Ul. S. Engla 19 m. 7, 
tel. 667-85, od godz. 16.

20850#

Krasińskiego 14 m. 3.
20860#

Samodzielny pokój kuch­
nią — zamienię na dwie 
oddzielne kawalerki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20709g. 

Pracująca pani, wyższe 
wykształcenie, poszukuje 
samodzielnego pokoju. — 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 20800#.

Mercedes osobowy V-170 
— sprzedam. Bolceław To 
polski, ul. Winogrady 
100 A. 20882g

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju jedno- 
dwuosobowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20725g.

Panu wynajmę pokój. — 
Grunwaldzka 295a, Junl-
kowo. 21020g

niczą muszelkową Firmy ~
Ilartword USA, w dob-1 Kupię Zastavę lub Fiata 
rym stanie. Bobrowski — i 000 D. Wyczerpujące ofer 
Poznań, ul. Wielka 13 mj ty „Prasa", Grunwaldzka 

------ ’ 19 dla 21124#.20937g ।
Maszynę do pisania sprze 
dam. Stolarska 2 m. 2,

10.

2 X dzwonić. 20952#!
Sprzedam skuter „Wiat-
ka” 150 z n^wym silni-'

Tleniem. Tele-1

Małżeństwo 3-letntm
dzieckiem, poszukuje po­
koju w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 20731g.

. ! Zamienię 2 pokoje z ku- 
Meicedes V-170 komplet- <-;inlą, samodzielne, Gar­
ny lub na części sprze- : _ na kawalerkę Dę-

dam. Nowak, Kórnik, lub Wilda. Oferty — 
Dworcowa 9.________ 1132p | „PrMa". Grunwaldzka 19
Sprzedam Skodę 1100. fur । ńla 20734#.

kiem i ogumieniem. Tele-! gonetkę. Swarzędz. Dro- i procująca pani, poszuku- 
fon 672-831. 20979glga Jasińska 8 (stolarnia). | je pokoju, najchętniej
Sprzedam — dwuosobowy —-------------------------- - — o<>rŁVU 'prrS^^Crun- 
tapczan, stół okrągły, toa Sprzedam silnik Super .^rty’ „Pra -a Gr nSprzedam
tapczan, stół okrągły, toa
letkę, pomocnik, bibliote­
kę, szafę trzydrzwiową, 
krzesła. Sokoła 49 m. 10,
tel. 479-41, 21018#
Sprzedam 2 automaty do 
produkcji korali i drob­
nych rzeczy toczonych w 
drzewie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21029g.

Sprzedam Zetor K-25. Sob! 
czok, Binino, pow. Sza-1 
motuły, poczta Ostroróg.

21031# ,

Sprzedam
Opel, po kapitalnym re-
moncie. Adres wskaże

Grun-
waldzka 19 dla 26738g.

moncie. auies _ _____
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i Panna ?7
dla 208802 •’ pokoju, najch^tnie4

; Jednoosobowego. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 15 

! dla 20764#.Lokale

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe z kuchnią wraz z 
wszelkimi wygodami, 
kwaterunkowe na II pię­
trze, w Trzciance Lub. na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu, Kaliszu lub O- 
strowle. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1150p.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty: Szczecin, 
Al. Wojska Polskiego 22
m 1. 2Or,07g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, śród­
mieście, oficyna. I piętro 
— na 2 mieszkania, samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20!K2g.

Dwie studentki poszuku- ; Młode małżeństwo, poszu 
ją pokoju. Oferty „Pra-; kuje pokoju niekrępują- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla ■ cego i samodzielnego. O- 
Ł0934g. f forty „Prasa” — Grun-!

—  -------------- -— ----- 7— । waldzka 19 dla 20777#. I
Małżeństwo spokojne, bez; 
dzietne, poszukuje skrom i 
nego pokoju, chętnie wi- : 
dziany umeblowany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20686#.Sprzedam szafę (wysoki j 

połysk), tapczan, kanapo; 
tapczan. 2 fotele ze stoli- ■ Gniezno! Zam’enię dwa 
krem, stół okrągły. 4 krze pOłcOje, kuchnia, łazien- 
sła i stolik pod telewl- nowe budownictwo — 
zor, nowy segment ku-! na podobne w Poznaniu, 
chenny. Osiedle Piastów-; ofcrty „prasa” — Grun- 
skie 53 m. 18, Rataje, od wnidzka 19 dla 20694g. 
godz. 16. 21045#
Sprzedam krowę młodą, 
zdrową z cielakiem. Po­
znań - Krzyżowniki, ul.
Wichrowa 14. 21046g
Sprzedam wannę używa­
ną 1,50 dług. Włodkowica

Mieszkanie M-5, trzy po­
koje, Dębiec, IV piętro — 
zamienię na M-3, dwupo- 
kojowe i kawalerkę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20776g.

11 m. 18, od 17. 21049g
Pianino małe, czarne — 
„Scmmerfeld” sprzedam. 
Engla 14 m. 7, tel. 626-58. 

21056g

Kulturalnemu starszemu 
panu, wynajmę pokój 
sublokatorski umeblowa­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20722g.

Komplet mebli kuchen­
nych dobrym stanie — 
sprzedam. Chociszewskie­
go 36 m. 4, od 16. 2ll05g

Zamienię 2,5 pokoju z ku 
chnią, I ptr., front, stare 
budownictwo — na inne. 
Oferty „Prasa” — Grun1 
waldzka 19 dla 20718g.

Dl

tW dniu 27. III. br. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy, nieza­
pomniany mąż, tatuś, syn, brat, wujek, szwa­

gier, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 57, śp.

FRANCISZEK CHOLEWA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. IV. br. o godz. 

16 na cmentarzu na Górczynie.
W nieutulonym żalu pogrążona

Poznań, Zgoda 36.

W dniu 26 marca 1970 r. zmarł

JÓZEF JAFRA
były pracownik Zakładu Doświadczalnego Kon­
strukcyjno - Prototypowego Przemysłowego In­
stytutu Maszyn Rolniczych.

Zmarły był cenionym I sumiennym pracow­
nikiem oraz dobrym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy

K2283

W dniu 27 marca 1970 roku odszedł

HENRYK MAJCHRZAK
sekretarz Zarządu Okręgu Związku Zawodowe­
go Kolejarzy w Poznaniu uhonorowany licz­
nymi odznaczeniami.

Załoga PRK-10 straciła w Zmarłym oddanego 
opiekuna i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. III. 1970 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia i żalu składa

Kierownictwo i Samorząd Robotniczy 
Przeds. Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu

K228S

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, śród­
mieście, oficyna, I piętro 
— na 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, najchętniej 
Jeżyce. Warunki do omó 
Wlenia. Oferty „Prasa” 
f- Grunwaldzka 19 dla

Spółdzielcze komfortowej 
M 3 39 m', zamienię na 3- 
nokojowe, stare budew- 
r.lctwo, chętnie Łazarz, z 
telefonem. Oferty „Pra-
sa'
10852g.

Grunwaldzka 19 dla

Małżeństwo z dzieckiem 
ppszukuje pustego poko­
ju z używalnością kuch­
ni. Płatne pół roku z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20867#.
Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnia, balkon, woda, gaz,
w Gnieźnie zamienię
na podobne lub mniejsze 
Poznań, bliska okolica lub 
Kalisz — Ostrów. Ofertj- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20827g.
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, 80 m’ — zamienię na 
2 lub 3 pokoje mniejsze, 
nowe budownictwo. Wa­
runki do uzgodnienia.
Oferty „Prasa Grun-
waldzka 19 dla 20834#.

A. Dnia 27 marca 1970 rokti odszedł od nas na 
* zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek

MAKSYMILIAN SZCZEPANIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 10.30, o czym z bólem zawiadamia

RODZINA
22751g

tDnia 27 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa matka, oabcia 
i teściowa

ANNA APPEI.BAUM
z domu PERZ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz.
13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie i synowe

Poznań, ul. Pawła Findera 122. 22721#

tDnia 26 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 61, mój 
najukochańszy mąż, brat, szwagier i wujek

JAN KOWALSKI
nauczyciel muzyki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 mar­
ca 1970 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Engla 30a.
żona z córką 

22722g
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F.swaler pracująęy, spo- 
k.-Jny, poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20950#.
Zamienię M-3, c. o., w 
Krynicy Górskiej — na 
mieszkanie w Poznaniu,

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska" w Dusznikach

UNIEWAŻNIA 
skradzioną pieczątkę — 
w dniu 22. II. 1970 r. 
w barze „Przystań” 
w Podrzcwiu. Treść 
pieczątki: GS Duszniki 
Wlkp., Bar „Przystań” 
w Podrzewiu. K1611

S Różne
Zakład nnprawczo-samo- 
chodowy, przyjmuje sa­
mochody po wypadku do 
całkowitej naprawy, wy­
konuje terminowo. Przy­
była. Kalisz, 23 Stycznia
nr 67. 20675g
Spółdzielnia Pracy Spój­
nia — uruchomiła zakład 
usługowy — przyjmuje 
wszelkie samochody do 
napraw blacharskich, ka­
roserie, od ludności in­
dywidualnej, przedsię­
biorstwa oraz spółdziel­
nie, państwowe, PZU — 
prace wykonuje termino­
wo. Kalisz, uL Skarszew
ska nr 1. 20676#
Poszukuję pomieszczenia 
(barak), prąd, około 1000 
m’, do 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20773g.

^Matrymonialne
Wytnij — Szczęście — Za­
chowaj. Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun”. 
Gdańsk, Śniadeckich, po­
myślnie kojarzy małżen-stare budownictwo mile i st^,a od rol^u 

widziane. Oferty „Pra- -----------------------------
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?0945g.

1® Ni enichomośri
nom mieszkalny, zab. gos 
podarcze, ogród, sprze­
dam. Szamotuły, ul. Pow.
Wlkp. 33. 1151p
Dom z ogrodem w Gul- 
czu w dobrym stanie 
(św'atło, wygody na miej 
scu), spiesznie sprzedam. 
Fel’ks Piotrowski, Gulcz, 
pow. Czarnków, woj. po-
znańskle. 1149p
Sprzedam '/• domu z ogro 
dem w Gnieźnie — wolne 
mieszkanie wyłączone 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Pośrednicy wykluczę 
ni. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 22421g.
Sprzedam działkę budow­
laną. Kościan, ul. Prosta 
45. Kazimierz Biały, Kar­
min 18, poczta, stacja Bo
janowo. 2069flg
Sprzedam działkę ogrod­
niczą z prawem budowy, 
pow. 5.400 m* na Podola- 
nach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20633g
Sprzedam dom 2-rodzinny 
z ogródkiem, 350 tys. zł 
na Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2O638g.

1089p
Wdowa bezdzietna z mie­
szkaniem, gotówką, nie­
ruchomość, wyjdzie za- 
mąż za uczciwego, dobre­
go, przystojnego pana od 
60—65 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20635g.
Samotna o dobrej prezen­
cji, pogodna, materialnie 
niezależna, pozna pana 
40—55 lat, handlowca — 
względnie rzemieślnika. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20574g.
Dwaj przyjaciele, inteli­
gentni (rozwiedzeni), lat 
42 i 55 — poznają materiał 
nie niezależne, szczupłe, 
średniego wzrostu panie, 
w odpowiednim wieku. 
Cel matrymonialny. Szcze 
gółowe oferty z fotogra­
fią (dyskrecja i zwrot za 
pewniony) do „Prasy” — 
Grunwaldzka 19 dla 20749#
Wdowa przystojna z wła­
sną rentą i samodzielnym 
mieszkaniem, poślubi ucz 
ciwego pana do lat 68. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20688#.
Panna lat 24, wykształce­
nie wyższe, pozna pana 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2u747g.

Dnia 29. III. 1970 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 46, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia, syno­
wa, siostra, szwagierka i ciocia

IRENA KOZAR
Z domu KAŻMIEROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1. IV. 1970
roku o godz. 14 na cmentarzu na 
ul. Piątkowska.

W smutktu i żalu pogrążeni 
mąż, dzieci 

Poznań, ul. Świerczewskiego nr 26b

Winiarach,

i rodzina 
m. 8.

+ Dnia 27 marca 1970 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, w 49 roku życia, śp.

ZOFIA MATYSIAK
z domu PATECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwietnia 
br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

22754#Poznań, ul. Racławicka 58 m. 5.

AB* GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Za 30 lat kto będzie przejmował gospodarstwa?
Słońce: 5.33—18.18

MARZEC 
31 

Wtorek

Kornelii

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 

.wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 „Orfeusz w piekle”; OPE­
RETKA — nieczynna; MARCINEK 
— nieczynny.

Syn po ojcu czy fachowiec po fachowcu?
Obrady młodych rolników 

w Błażejewku na sesji 
popularno - naukowej,

rakter pracy w rolnictwie

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Kleopatra”; 
KOŚCIAN: „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzieńca”; 
LESZNO: „O jednego za wiele” i 
„Miecz dla króla”; NOWY TO­
MYŚL: „Porwany za młodu”; O- 
BORNIKI: „Kto mu otworzy 
drzwi”; ŚRODA: „Trzy topole”; 
SZAMOTUŁY: „Bracia Karama- 
zow”; WĄGROWIEC: „Wojna i Po 
kój” cz. IV; WRZEŚNIA: „Win- 
netou i król nafty”.

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Dookoła świata” cz. n.

W POZNANIU

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Mozaika muzyczna; 9 Utwory 
współczesnych kompozytorów; 
9.40 Dla przedszkoli „Jak Kaczo- 
rek — Taś — Taś poznał świat” 
bajka; 1C.05 „Noce i dnie” fragm. 
pow. M. Dąbrowskiej; 10.25 Polska 
muzyka ludowa; 10.50 Cykl: „Fan 
tomatyka” (3) „Sny na zamówie­
nie”; 11 Czego chętnie słuchamy; 
12.25 Koncert z polonezem; 13 Pie 
śni i tańce ludowe znad Balato­
nu; 13.20 Z nagrań Ork. iMandoli- 
nistów; 13.40 Wiecej. lepiej, ta­
niej; 14 „Rodzeństwo” fragm. pro 
zy B. Czałczyńskiej; 14.20 Muzyka 
romantyczna; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców ; 16.05 Kon­
cert Chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej; 16.30 „W wiosennym sloń- 
cji” — mag.; 17 „Dzień dobry, 
umówiliśmy sie na dziś”; 13.05 
Mój program na antenie; 18.50 Mu 
zyka i Aktualności; 19.15 „Dla do­
mu i dla ciebie”; 19.30 Konc. ży­
czeń; 22.25 Rytmy Budapesztu; 21 
Aud. Redakcji Społecznej; 21.20

nt. „Perspektywy rozwoju wsi 
i rolnictwa wielkopolskiego do 
roku 2000”, były naradą świa­
tłych producentów rolnych, 
którzy pracę w rolnictwie trak 
tują jako zawód wybrany świa 
domie, a nie jak życiową ko­
nieczność.

Przemyślane i wynikające 
z wiedzy teoretycznej oraz do­
świadczenia wypowiedzi mło­
dych dyskutantów świadczyły 
o ich dojrzałości życiowej i re­
alnym widzeniu współczesno­
ści. Uczestnikami sesji nie byli 
młodzi ludzie — tacy, jakich 
jeszcze przed 10 laty mieliśmy ' 
tysiące na wsi, dla których 
praca na roli była w ich poję­
ciu krzywdą i odcięciem od 
szerokiego świata. Oficjalne 
wypowiedzi z trybuny konfe­
rencyjnej i rozmowy kuluaro­
we upoważniają do stwierdze­
nia, że młodzi przodujący rol­
nicy wsi wielkopolskiej są du­
mni ze swego wyboru i spo­
łecznej roli jaką odgrywają 
ich gospodarstwa.

Kiedy dyskutowali nad wizją 
rolnictwa za trzydzieści lat, zapre­
zentowaną w referatach naukow­
ców, wykazali pełne poczucie rze­
czywistości i odpowiedzialności za 
jego rozwój. Przykładem konfron­
tacji fantazji i realnego myślenia 
była dyskusja nad referatem na 
temat perspektyw urbanizacji wsi 
wielkopolskiej w roku 2000. Refe­
rent zaprezentował zabudowę wsi, 
a raczej agromiasta, której kraj­
obraz przypominał poligon rakie­
towy. „Usługowe wieżowce”, han-

wskutek mechanizacji i che­
mizacji i dlatego gospodar­
stwo rolne zmieni się też za 
trzydzieści lat, a wraz z nim 
wieś oraz życie jej mieszkań­
ców. Zdają sobie oni także 
sprawę z tego, że musi jeszcze 
bardziej wzrosnąć społeczna 
ranga zawodu rolnika, bez cze 
go niemożliwy jest postęp w 
rolnictwie.

Bogdan Walerczyk z Kórni­
ka, w powiecie śremskim, 
zwrócił np. uwagę na bardzo 
istotny problem; na przesta­
rzałe już — jego zdaniem — 
przepisy o kontraktacji lnu lub 
rzepaku. Normy o wydajności, 
zawarte w umowach, obowią­
zują w całym kraju, podczas, 
gdy znaczny procent gospo­
darstw chłopskich w woje­
wództwie poznańskim osiągnął 
już plony dużo wyższe. A prze­
kroczenie norm dostaw7 za­
miast być premiowane, jest 
objęte karami umownymi. 
Jak w takiej sytuacji — po­
stawił pytanie dyskutant — 
mam widzieć przyszłość swego 
gospodarstwa, jeśli czytam o 
potrzebie wzrostu produkcji 
rolnej, a gdy wytwarzam wię­
cej, to bez korzyści dla gospo­
darstwa.

W dyskusji o przygotowaniu 
do zawodu rolnika, na bardzo 
istotny moment zwrócił uwa­
gę Zbigniew Stachowiak z 
pow. jarocińskiego. Omówił

Tylko bowiem na dużych obsza­
rach będzie można stosować ma­
szyny i urządzenia, eliminujące 
do maksimum pracę ludzką.

W nawiązaniu do tego słusz­
nie powiedział w podsumowa­
niu dyskusji do swego referatu 
na temat postępu we współ­
czesnym rolnictwie, doc. dr W. 
Radkiewicz z WSR w Pozna­
niu. Stwierdził on, że... „wraz 
z postępem w rolnictwie musi 
iść w parze wzrost kultury pra 
cy w rolnictwie i usługach na 
jego rzecz pracujących. Kultu­
ra rolna w szerokim pojęciu, 
to nie tylko umiejętności na­
byte w szkole, to również kul­
tura pracy nabywana w trak­
cie wykonywania poszczegól­
nych czynności. Prawidłowe 
wychowanie techniczne nie mo 
że pomijać aspektu humani­
stycznego pracy, a więc socja­
listycznego wychowania przez 
pracę”.

Nie wystarczą tu jednak tyl­
ko dobre chęci i dlatego ini­
cjatywa ZW ZMW w Pozna­
niu, zwołania sesji, była do­
brym pomysłem, dla wymiany 
poglądów na te tematy — 
nurtujące młodzież pracującą 
w rolnictwie. Młodzi rolnicy 
są oczytani i mają wiedzę o 
szerokim świecie, ważne jest, 
aby umiejętnie pokierować ich 
zapałem, wynikającym cho­
ciażby z młodości.

MIECZYSŁAW POCHWICKI

WLOóną

Wiosna wprawdzie tylko

ćZo bądą noóiŁij, kobiety
i Latam

więc zgodnie z naszymi upo­
dobaniami modne są stroje 
maxi, midi i mini. Natomiast 
bardzo modne są w tym se­
zonie suknie z kamizelami tej 
samej długości co suknia, lecz 
w kolorze kontrastowym. Ka­
mizela może być uszyta z ma 
teriału lub — co jest szcze­
gólnie w modzie — zrobiona 
z wełny. W ogóle, w wiosen 
nej kolekcji ubiorów przewa 
żają zdecydowanie dżerseje, 
a więc suknie z dzianiny, 
wszelkiego rodzaju swetry i 
blezery, spódnice a nawet 
spodnie z wełny. Jeśli chodzi 
o spódnice nie ma tu specjał 
nych zaleceń, poza tym, że 
są nadal bardzo modne. Mo­
gą być proste, poszerzane, w 
fałdy, plisy itp., w czym ko­
mu lepiej. Latem będą mod­
ne suknie z szerokimi, rozklo 
szowanymi lub plisowanymi 
spódnicami.

Nastąpił zdecydowany po­
wrót do bluzek... sportowych. 
Będziemy je nosiły zarówno 
wiosną jak i latem. Powraca-

kalendarzowa — już się roz- my również do wygodnych
poczęła i tylko patrzeć jak 
„wybuchnie" ciepło na stałe. 
Warto więc już teraz pomy­
śleć o odpowiednim ubiorze. 
A oto co proponuję projek­
tanci mody na tegoroczny se 
zon wiosenno-letni. Linia o- 
bowiązujęcej mody wiosen­
nej podtrzymuje w zasadzie 
dotychczasowe tendencje, a

trenczy i małych prostych pła 
szczyków z zapięciem na wąs 
kiej plisie. W dalszym ciągu 
będziemy nosić spodnie — 
rano, w południe i na wie­
czór. Na zdjęciu: najmodniej­
sze „wyjściowe spodnie" z 
wełny w żółto-czarną kratę. 
Długi żakiet może służyć rów 
nież jako mini płaszczyk, (wnj

Teatr PR Studio Klasyczne
„Malwina. • czyli domyślność ser­
ca”; 22.25 Sylwetka kompozytora 
— H. Wieniawski; 21.10 „Przeglą­
dy i poglądy”; 23.40 Tańczymy do 
północy; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05, 15. 16. 18. 20, 23. 24.

7. 8. M, 
1. 2. 2.55.

dlowe centrum wszystko to

PROGRAM II: Fala 407
69,74 MHz: 7.50 Muzyka

m i UKF 
poranna;

8.35 „Świat i my”; 9 Musicale z 
Wybrzeża; 9.35 Z życia ZSRR;
9.55 Muzyka rozrywkowa; 10-25 
Aud. rozrywk.; pt. „Wesołe Trój- 
miasteczko”; 10.55 Konc. symfo­
niczny; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13.25 stylizowana 
muz. ludowa; 13.40 „Najodważniej 
szy” fragm. opow. K. Radowicza;
14.05 Wirtuozi muzyki rozryw.;
14.25 Chór studencki przy A. M. w 
Gdańsku; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Konc. solistów; 15.35 Gra 
S.tudio Gdańsk; 17.15 Komentarz 
aktualny W. Goszczyńskiego; 17.25 
Fragm. konc. z okazji XX-lecia 
Państwowego Liceum Muzycznego 
w Poznaniu; 17.55 Rx^ioexpressp 
18.05 Śpiewa Chór S. Stuligrosza;
18.20 „Widnokrąg”; 19 Echa dnia — 
w całym tygodniu; 19.15 Lekcja j. 
angielskiego; 19.30 Mag. literacko- 
muzyczny pt. „Gdańskie rejsy”;
21.16 Konc. organowy; 21.30 Rep. 
literacki; 21.50 Muzyka rozryw.;
22.30 Rep. W. Kasprowicza pt. 
„Dewizy morza”; 22.45 Jazz z Wy­
brzeża; 23 „Pierwszy goal” — 
fragm. książki J. Geberta; 23.10 
S. Karber: I kwartet smyczkowy;
23.3o Kabarety Trójmiasta.

oblane asfaltem, bez śladu ziele­
ni, było mówiąc delikatnie raczej 
sprzeczne z agrokulturą i stosun­
kami społecznymi na wsi za 
30 lat.

Dyskutanci zwracali więc 
rzeczowo uwagę na to, że aby 
widzieć prawidłowo rok 2000 
trzeba obecnie budować zgod­
nie z potrzebami docelowymi. 
Amortyzacja budynków w rol­
nictwie jest sprawą dłuższego 
czasu, a ich użytkowość musi 
być dostosowana do ekonomi­
ki gospodarstw rolnych.

Dowcipnie skomentował to 
jeden z uczestników w kulua­
rowej pogawędce. Powiedział 
on. że gdy do niego przyjeżdża 
rodzeństwo na wieś, by poma­
gać w pracy, to szukają sta­
rych narzędzi, wyprodukowa­
nych dawno przed wojną. Wy­
produkowanych współcześnie 
wideł nie mogą np. podnieść, 
a co dopiero nimi pracować. 
„To ja im mówię — wyjaśnił 
mój rozmówca — pracujcie ta­
kim właśnie sprzętem, przecież 
to wy, w mieście, produkuje­
cie dla wsi”.

on przykłady z innych krajów 
i postawił sprawę jasno. Jeśli 
chcemy mieć nowoczesne rol­
nictwo, to jak długo jeszcze w 
Polsce warsztat rolny będzie 
przejmować syn po ojcu, a nie 
fachowiec po fachowcu? U nas 
następcą w części gospodarstw 
— powiedział on. jest ten kto 
nie dostał się do żadnej szkoły 
a rady narodowe wystawiają 
świadectwa o umiejętności 
prowadzenia gospodarstwa każ 
demu, kto ma ziemię.

Ogólny ton wypowiedzi mło­
dych przedstawicieli wsi, to prze­
de wszystkim docenianie kwali­
fikacji i łączenie wizji przyszłej 
wsi z mechanizacją pracy w polu 
i zagrodzie. Zgadzali się oni rów­
nież z tym, że dalsze zdobycze 
techniki i przeobrażenia techno­
logii produkcji doprowadzą w 
przyszłości do powstawania gospo­
darstw wiełoobszarowych — kom­
binatów, zorganizowanych na 

.* wzór zakładów przemysłowych.

Nad realizacją planu i budżetu 1969 r

Obradowały sesje powiatowych rad
W Wągrowcu i Gnieźnie obradowały sesje powiatowych kości 389,6 min. zł, co wynio-

rad narodowych, poświecone realizacji planu i budżetu za 
rok 1969.

W Wągrowcu
Referat sprawozdawczy wy­

głosił przewodniczący Prezy­
dium PRN, Roman Jachnik, 
stwierdzając, że przemysł po­
wiatu wągrowieckiego wyko-
nał zadania produkcyjne w
100,2 procentach. Wartość u-
sług 
tach.

wykonano w 110 procen-

Z ważniejszych inwestycji 
zrealizowano budowę hali pro­
dukcyjnej WPPT w Skokach,

Trzeba kopać studnie
zanim się zapali

fabryki cegły wapienno-pia­
skowej w Przysieczynie, oraz 
kontynuowano budowę płatkar 
ni PZZ w Wągrowcu, Roszarni 
Lnu w Sławie, bazy Spółdziel­
ni Motoryzacyjnej, Obornickiej 
Fabryki Mebli i inne.

W Gołańczy uruchomiono fi­
lię Wielkopolskich Zakładów 
Mechanizacji Budownictwa 
„Zremb”. Wybudowano zme­
chanizowane ujęcie wody w 
Lęgniszewie oraz wodociąg w 
Czeszewie.

Prezydium PRN przedstawi­
ło również informację o reali­
zacji programu, wyborczego 
oraz wniosków i postulatów 
wyborców, zgłoszonych w wy­
borach do Sejmu i rad narodo­
wych w 1969 r. (kdw)

Wszyscy dyskutanci byli
zgodni, że zmienia się cha-

Spotkanie
z poezją

ŚREM. Dla uczczenia setnej ro­
cznicy urodzin W, I. Lenina w au 
li Liceum Ogólnokształcącego w mi 
nioną niedzielę odbyły się powia 
towe eliminacje recytatorskie, o- 
bejmujące poezję i prozę rosyj­
ską i radziecką. Uczestniczyło w 
nich 16 uczniów szkół podstawo­
wych i średnich powiatu. Spośród 
uczniów szkół podstawowych f 
miejsce zdobyła Wiesława Hańć 
ze Śremu, ze szkół średnich — 
Ewa Hańć z Liceum Ogólnokształ

nieć
woj. poznańskim na 
roku 1968 prawie

ko-
50

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30. 12.05, 14,

5.30. 6.30, 7.30, 
16, 22. 23.50.

PROGRAM IH: 
17.05 Quodlihet —

UKF 66,62 MHz:

cącego w Śremie.
Tego samego dnia 

minacje powiatowe 
polskiego Konkursu

odbyły się eli 
XVI Ogólno- 
Recytatorskie

____ _________ czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Jedyne wyjście” ode 
pow. sensacyjnej Wernera To- 

stan-eicke; 17.40, Najsłynniejsze
dardy świata: 18.05 „Stroma skała’ 
— aud. rozrw. E. Dąbrowskiej-
Orzelskiej; 18.25 Wiek jazzu —
aud. M. Jurkowskiej; 18.45 „Wy-j 
strzałowe” piosenki; 19 Naokoło- 
świata — Hugo Adolf Bernatzik; 
19.15 Barok w muzyce (D — aud.?

go. Zdobywcy 3 pierwszych miejsc: 
Maria Mioduszewska z kórnickie­
go Liceum Ogólnokształcącego, 
Ewa Szmyt ze śremskiego Techni 
kum Ekonomicznego i Maciej To 
maszewski ze śremskiego Liceum 
Ogólnokształcącego reprezentować 
będą powiat na eliminacjach wo­
jewódzkich. (sf)

E. Dziebowskiej: 19.35 Zbliżenie —• 
mag. słowno-muzyczny; 20.20 No-i ; 
we, nowsze i najnowsze; 21 Para-; L 
graf i sensacje — aud. M. Ballod; : 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; | 
21.40 Na poboczu wielkiej polity- | 
ki — fel. J. Krystka; 21.50 Chri- I 
stoph WiHibald Gluck „Alcesta”; = 
22 Fakty dnia; 22.08 ..Skaldowie”; i 
21.15 Pow. w wyd. dźwiękowym *" 
„Czerwone i czarne” Stendhala;
22.45 Przeboje zza Atlantyku: 23.05 ] 
Barok w muzyce; 23.50 Śpiewa । 
Margerita Pislaru. I

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY STB ZAPAŁKAMI

proc. miejscowości odczuwało 
braki w zaopatrzeniu w wodę 
do celów gaśniczych. Najgo­
rzej przedstawia się w dal­
szym ciągu sytuacja w powia 
tach kolskim, średzkim, nowo 
tomyskim, gostyńskim, wrze­
sińskim, konińskim oraz koś­
ciańskim.

Niejednokrotnie można by 
umknąć nadmiernych strat 
pożarowych, gdyby ogień zo­
stał ugaszony w porę. Brak 
wody uniemożliwia sprawną 
akcję. Katastrofalnie wygląda 
ła pod tym względem sytua­
cja w ub- roku, kiedy w 1136 
przypadkach nie było czym 
gasić ognia.

Zasoby wodne w roku 1969 
poważnie się zmniejszyły na 
skutek długotrwałej suszy- 
Według oceny Wojewódzkiej 
Komendy Straży Pożarnych 
liczba miejscowości o dosta­
tecznym zaopatrzeniu wod­
nym zmalała na skutek tego 
o co najmniej 30 procent. Nie 
wątpliwie miało to wpływ na 
zwiększenie strat pożarowych 
Wielkopolski, które w roku 
1-969 wyniosły blisko 67 milio 
nów zł.

Doceniając społeczno-gospo­
darczą wagę problemu zaopa­
trzenia wsi w wodę do celów 

| gaśniczych, Zarząd Główny

ZOSP wystąpił z apelem o po 
dejmowanie czynów społecz­
nych w za-kresie odszlamowy- 
wania stawów, budowania i 
remontowania zastawek, punk 
tów czerpania wody itp. Od­
bił się on szerokim echem w 
ochotniczych strażach pożar­
nych województwa poznań­
skiego.

Po ostatnim powiatowym 
zjeździe OSP 114 jednostek 
OSP powiatu kolskiego w od 
powiedzi nań zdeklarowało 
wiele czynów społecznych z 
.terminem realizacji w kwiet­
niu br. W prace OSP włączy­
ło się także społeczeństwo 
Grzegorzewa, Drzewiec, Błen- 
na. Umienia i Mąkolna. Coraz 
większe zaangażowanie także 
wykazują gromadzkie rady 
narodowe. Również Zarząd Po 
wiato wy ZMW w Kole wydał 
apel do swoich członków o 
włączenie się do prac kiero­
wanych przez OSP. Na wyróż 
niende zasługują drużyny mło 
dzieżowe: żeńska i męska

W Gnieźnie
Przedstawiona na sesji przez 

przewodniczącego Prezydium 
PRN, Józefa Ignasiaka ocena 
wykonania terenowego planu 
gospodarczego i budżetu wy­
kazała, że zakładane wskaźni­
ki w minionym roku zostały 
wykonane pomyślnie.

W rolnictwie należało prze­
de wszystkim zagospodarować 
grunty PFZ. Jednostki gospo­
darki uspołecznionej przyjęły 
ponad 1,3 tys. ha. Plan kon­
traktacji zbóż wykonano w 
102,3 procentach. Pogłowie by­
dła wzrosło o 1.174 sztuki, trzo 
dy chlewnej o 523 sztuki i 
owiec o 1.750 sztuk. Zanotowa­
no dalszy spadek pogłowia ko­
ni o ponad 400 sztuk.

W przemyśle plan produkcji 
globalnej wykonano w wyso-

sło 100,7 procent planu. Plan 
produkcji towarowej przemysł 
terenowy wykonał w 112,7 
proc. Znacznie przekroczyły 
zadania produkcji towarowej 
PZGS (117,1 proc.) i Spółdziel­
nia Mleczarska Polskawieś 
(111,1 proc.) oraz Gnieźnieńskie 
Przedsiębiorstwo Paszowe Prze 
mysłu Terenowego (105,1 proc.). 
Nie wykonały planu jedynie 
Młyny Gospodarcze oraz Spół­
dzielnie Mleczarskie w Gnieź­
nie i Witkowie.

Plan usług przekroczono o 
9 proc., w tym usługi dla lud­
ności o 6,4 pro.c.

W roku ubiegłym dochody 
ludności w powiecie gnieźnień­
skim wzrosły o 4,8 proc., w 
tym z tytułu płac o 9,2 proc. 
Zanotowano natomiast spadek 
dochodu ludności z tytułu 
sprzedaży płodów rolnych o 
3,8 proc, (zk)

MM
Janusz P. Kłodawa. ..Czerwono- 

Czarni” mają swoją siedzibą w 
Szczecinie, ul. Garncarska 5 — 
Wojewódzka Agencją Imprez Ar­
tystycznych. (377).

Wł. Walkowiak Miejska Górka. 
Podajemy adresy zasadniczych 
szkół samochodowych: Poznań, ul. 
Rataje 142, Police (Szczecińskie), 
ul. Borowska 105. Przy szkołach 
są internaty. (923)---------------------f
fHoena uderzania

„Produkęja warzyw na własne po 
trzeby”; 13.55—14.25 — Przysposo­
bienie rolnicze (powt.); 16.26 —
Śpiewa Chór „Arion”; 16.40 —
Dziennik: 
dych; 18.45
— cz. li; 19.20 
nik; 20.05 —

WTOREK: 9—19.40 — Teleferiet 
„Jak Hup L Hop łowili ryby”. 
„Wycieczka do Gdańska”. „Długi 
Targ”. ..O jedno życzenie za wie 
le” — film fab. prod. ang.; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie rolnicze:

16.50 TV Ekran Mło-
„Geneza powrotu” 

— Dobranoc i Dzień 
.Piekło i niebo” —

fab. film prod. polskiej (kome-
Siń); 21.04 
Dziennik.

— Refleksje; 22.10

ŚRODA:
film . 
swoją

,Jak
9—10,45 .Teleferie”:
Hup i Hop wrócili na

wyspę”, „Wycieczka do
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Gdańska” — Ratusz. „Daleki pa­
trol” — film TV: „Czterej pan­
cerni i pies” 16.15 — Dla młodych 
widzów: „Tu Orion — wzywam 
Andromedę”; 16.45 — Dziennik:

z serii: „Czterej pancerni i pies”^ 
17.55 — Sprawozdanie z półfinało 
wego meczu piłki nożnej o Pu­
char KNE: Legia — Feijenoord 
Rotterdam; 18.45 W przerwie me­
czu program filmowy; 19.50 — Do 
branoc i Dziennik; 20.25 — „Bie­
siada literacka”; 20.50 — Studio 
Współczesne — Stanisław Ignacy 
Witkiewicz: „Hrabina Sowa boso 
noga cejlońska — czyli Mumia w 
Badewannie”. Reż. — M. Prus. 
Scenogr. — M. Chwedczuk. Wy­
konawcami będą aktorzy scen 
warszawskich; 21.25 — Sprawozda­
nie z półfinałowego meczu piłki 
nożnej o Puchar Zobywców Pucha 
ru: „AS Roma” — „Górnik” Za-

.Daleki patrol' film

brze (Rzym); ok. 22.15 
meczu — Dziennik.

TV zastrzega Brawo

OSP w 
się one 
wów.

Wiele

Straszkowie. Podjęli 
odszlamowania 2 sta-

inicjatywy w reaHza-
cji apelu Zarządu Głównego 
wykazują również strażacy z

Sq afisze
Wszystkich zainteresowanych: 

kierowników klubów świetlic, bi 
bliotek, nauczycieli i młodzież 
szkolną informujemy, że po-szuki 
wane okolicznościowe afisze z 
okazji 100 rocznicy urodzin Leni 
na ukazały się w sprzedaży. Na­
być je można we wszystkich księ 
gamiach Domu Książki jw woje­
wództwie poznańskim, (g)

u? GałtcHMyek
Zespół instrumentalny pn. 

„Delfiny" powstał przy PGR 
Gułtowy w powiecie średz­
kim w ubiegłym roku. Notuje 
on już pewne sukcesy w pra­
cy kulturalnej. Ostatnio np. 
brał udział w eliminacjach po 
wistowych IX Ogólnopolskie­
go Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej. Zespołem kieruje 
Mirosław Wojfalik» (mpj

Fot. — B. Gerlach

nych, 
twa 
kółek 
tern

FJN, wydziałami rolnic 
i leśnictwa, związkami 
rolniczych, Inspektora- 
Melioracji Wodnych —

ustaliły konkretne formy po­
mocy jednostkom OSP dla 
sprawniejszej realizacji zadań 
zawartych w apelu-

powiatów: Leszno, 
Środa, Słupca, 
Ostrów i Kępno.

w przerwie 

zmian.

Kościan, 
Wolsztyn,

Efekty tej pracy wówczas 
jednak będą należyte, jeżeli z 
pomocą organizacyjną i tech­
niczną pospieszą władze. Dla­
tego też Zarząd Okręgu Wo­
jewódzkiego Związku OSP i 
Wojewódzka Komenda Straży 

'Pożarnych w Pozhaniu, współ 
!nie z wydziałami administra­
cyjnymi komitetów partyj-

16.55


